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w sprawie komecjalizacii, ia: się dziś 0 6 wiecz. w Sokole Il. 
Zaniepokojenie Ausfrji i Gzechosłowacji . 


waloryzacją ceł polskich. 


Religja.. stosowana. | 


(mh) Kiedy w oczach naszych rozgry- 
wa się nietyle homerycki, ile raczej humo- 
qystyczny (gdyby nie był zabarwiony cy- 
mizmem ), bój o — interpr etację listu pa- 
sterskiego. a ściślej mówiąc, © dusze i gło- 
sy. owieczek, zastanówmy się nieco nad Sto- 
sunkiem duchowieństwa naszego do pariji 
nacjonałistycznej, oraz -— Kościoła do na- 
cjonalizmu wogóle... 

Dotychczas, u nas, duchowieństwo było 
najpotężniejszym sprzymierzeńcem nacjo- 
nalistów i gdyby nie ten sojusz, nigdy par- 
tja ta nie mogłaby marzyć o takich sukce- 
sach, jakie: były jej udziałem 'w wyborach 
poprzednich. 

Dzięki anomaljom wieku niewoli, zwła- 
szcza w największej dzielnicy Polski po- 
dzielonej, — opinja. publiczna przywykła 
katolicyzm utożsamiać z ideą narodową. 

Z biegiem lat katolicyzm stał się u nas 
twierdzą nacjonalizmu. 

To jednak, co miało jeszcze swe uzasad- 
nienie w okresie obcego panowania, — w 
czasach Polski wyzwolonej poczyna przy- 
bierać niesamowite, a nawet wręcz odraża- 
jące kształty. 

Duchowieństwo pełni zażarcie rolę agi 
tatorów — a posiada środki tak potężne, 
jak ambona, gdzie bez protestu i dyskusji 
pirzemycać można w uszy i serca zebranych 
tłumów hasła wybarcze — oraz konfesjo- 
nał, z całym arsenałem presji moralnej, 
groźby nierozgrzeszenia i kar wiecznych. 
Czy można marzyć o iepszym aparacie agi- 
tacyjnym na czas wyborów ? Czy to dziwme, 
iż partje nr. 24 i nr. 1 wydzierają dziś 
sobie nawzajem treść listu biskupów ? 

Nie dziwimy się temu bynajmniej — 
niemniej jednak, ciekawe jest to zjawisko 
religji, stosowanej do konjunktur politycz- 

nych. 

Zjawisko to przybrać może cechy je- 
szcze ciekawsze, jak to ujawnia się we 
Francji, w zgoła ateistycznym katolicyzmie, 
przystosowanym całkowicie do potrzeb wo- 
jującego nacjonalizmu. | 

| Genezę tego ateistycznego katolicyzmu, 
którego głosicielem jest Maurras, rozpatry= 
wał niedawno Paweł Hulka-Laskowski na 
łamach „Wiadomości Literackich“. Maurras 
= racjonalista do szpiku kości, jasno i wy- 
rażnie wypowiada się, że religję katolicką 


uważa za przeżytek, z którym człowiek 
współczesny mie ma mic wspólnego, a 
dobra jest ona jedynie tylko o tyle, 


o ile służy pewnym celom realnym przez 
ujarzmiamie i kiełzanie miijonowych rzesz. 
Maurras nienawidzi liberalizmu w jakiej- 
kolwiek postaci, zaleca dyscyplinę, niwelu- 
lującą wszelkie romantyzmy, i trzymającą 
tłumy silnie na uwięzi. 


© 


WIEDEN, 1611. (AW.). „N. Fr. Presse“ 
stwierdza, że rozporządzenie w sprawie wa- 
loryzacji cel polskich wywołało w austrjac- 
kich kolach gospodarczych pewne zaniepo- | 
kojenie gdyż obawiają się źe przezto znacz- 
nie zmniejszy się wywóz niektórych artyku- 
łów do Polski. Według mniemania ogólnego 
następstwa niekorzystne dła produkcji au- 
strjackiej. będą złagodzone przez zaprowa- 
dzenie zakazów dowodowych. Z zadowo- 
leniem przyjęto iu do.wjadoimości, że nowe 
rozporządzenie wchodzi w życie dopiero z 
dn. 14 marca rb. Eksporterzy tutejsi spo- 
dziewają się, że decydującym dla wyzna- 
czenia wysokości ceł będzie dzień przekro- 
czenia granicy przez daną przesyłkę a nie 


p, 

"KOWNO, 16. lutego. (AW.). Dzienniki opozychyne 
litewskie omawiając notę Polską do rządu kowieńskiego 
stwierdzają, że różni się ona treścią od dawniejszych 
not polskich i ma charakter znacznie ostrzejszy. —4 
Organ ludowców „Ljetuwos Żiujos* obawia się, że 
Waldemaras bęazie tak długo iawirowal dopóki na 


"WYKLUCZENI Z CH. D. 
WARSZAWA 16. 2. (tel. wł.). Stronnictwo 
Ch. D. na Pomorzu wykluczyło b. posła Nowic- 
kiego, Odrockiego i Wilgę oraz członka Rady 
Okr. Ch. D. w Grudziądzu Podwoda. Działacze 

ct przystąpili do Kat. Nar. Ziem Zach. 
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dzień przeprowadzenia manipulacji celuej, 

WIEDEN, 16 II. (AW.). „Die Stunde“ 
informuje, że "rozporządzenie w sprawie wa- 
loryzacji wet polskich „wywołało w czeskich 
kołach gospodarczych wielkie ździwienie. — 
Jak „Słychać rząd czechosłowacki zamierzą 
zwrócić uwagę rządu polskiego na niebez- 
pieczeństwo grożące dalszemu rozwojowi 
stosunków handlowych między Polską a 
Czechosłowacją. Największe zaniepokojenie 
panuje w kołach przemysłu włókiennicze- 
go. Przedstawiciele tego przemysłu odbyli 
konferencję, na której uchwalili zwrócić się 
do rządu czechosłowackiego o interwencję, 
Niektóre pisma twierdzą, źe rząd czeski za- 
mierza założyć ostry protest w tej sprawie. 


Prasa kowieńska o nocie polskiej. 


serjo nie poróżni się z Polską, a jednocześnie z 
wszystkimi innymi państwami. — Inne dzienniki ko- 
wierńskie przytaczają głosy pism moskiewskich a 
zwłaszcza ustępy, w których „Izwiestja* i „Prawda“ 
mówią o miebezpiecznem zaostrzeniu się stosunków 
OKB aid h=" GUY ma f 


DŻUMA W Esaa naaa sę DEAA S 
RIO DE JANEIRO 16. 2. (AW). Stwierdzono 
tu kilka wypadków zasłabnięć na dżumę. Władze 
sanitarne przedsięwzięły szereg energicznych środ- 
ków zmierzających do przeszkodzenia wytwarza- 
niu się ognisk dżumy. 


SZ 
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Ideologja taka znalazła wielu wielbi- 
cicli, nakoniec. wszakże -ten paradok 
salny katolicyzm, tchnący nienawiścią, „prze- 
raził nawet Watykan i — znalazł się na 
indeksie. 22, | 


W związku z tą sprawą przypomnieć 
warto ankietę. jaką pewne pismo belgijskie 
rozpisało przed paru laly na temat wpływu 
nacjonalizmu ma moralność wogóle i sto- 
sunku jego do religji katolickićj. W ankiecie 
wzięli udział arcybiskupi, biskupi, filozofo- 
wie, teologowie, prawnicy, ekonomiści, pi- 
sarze i politycy. P. Hulka-Laskowski za- 
znacza. iż w ankiecie tej, której wymiki wy- 
dano w książce pokaźnych rozmiarów. zgro- 
madzito się... „tyle argumentów przeciwko 
nacjonalizmowi, Że: teorje _ nacjonalistów, 
sprowadzające całe szczęście świata do par- 
tykularyzacji ludzkości i do podziału jej 
na szereg imperjalizmów i _szowinizmów, 
przedstawiają się jak dziecinna uciecha z 
tego. że w swoim czasie Pan Bóg pomieszął 
języki budowcom wieży Babel*.. | 


W ankiecie wziął też udział, obok paru 
innych Polaków. Fr. Potocki z „Czasu“ kra- 
kowskiego i odpowiadając szeroko na po- 
ruszone kwestje, cytując wypadki w Polsce, 
gdzie nacjonalistyczne duchowieństwo posu- 
nęło się aż do gloryfikacji zbrodni morder- 
cy pierwszego Prezydenta — wyraża zdanie, 
iż nie byłoby nic dziwnego, gdyby nacjo-. 
nalizm został potępiony jako najnowsza he- 
rezja, NEDCY, adzająca zamęt .w życie Świa- 
A. 
Na razie jednak nic tego nie wróży... 
U nas Kościół i nacjonalizm idą ręka 

w rękę — lista „narodowa” nazywa się ~Je- 
dynie katolicką”, — w kościołach zaleca się 
„tylko katolickich“ kandydatów, a na nacjo- 
nalistycznych wiecach glosi się „obronę za- 
grożonej religji '. 
¿Jak te katolickie sumienia godzą wil- 
czą ideologię nacjonalizmu z podstawowe- 
mi zasadami chrystjanizmu — nie wiemy. 
¿ Stwierdzamy jedynie fakty. 
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„DZIENNIK LUBOWY* 


Dziś w piątek 17-yv bm. v godzinie 6-też wieczór udbędzie się 
w Sali SOKOŁA II ul. Kętrzyńskiego 


Wielki 


Po ządek dziemy 4 


ec Oyólno-Kolejarski 


Przemawiać będą przedstawiciele Z. Z, K. i kandydaci z listy P. P. S, 
Zgromadzenie zwoluje Zarząd Z. Z. K. 


Zmiana taryfy celnej. 


Należy znieść cła na artykuły spożywcze ! 


P. Bartel mówiąc (przez radjo) o zamierze- 
niach rządu na przyszłość szerzej omówił roz- 
porządzenie o waloryzacji ceł w celu zrmniejsze- 
nia deficytu w bilansie handiowym. 

W tej chwili — mówił p. Bartel — nadszedł 
moment, w którym rząd uznał za odpowiednie 
w pewnym stopniu powstrzymać import towarów 
w szczególności położyć tamę, dla importu to- 
warów luksusowych. ; 

— Dlaczego dopiero w tej chwili nadszedł ten 
„moment przełomowy '? Dlaczego nie rok temu? 

Dziś, kiedy deficyt w bilansie handlowym 
doszedł do niebywałej wysokości 400 miljonów 
złotych, dopiero dziś rząd przypomina sobie, że 
trzeba w jakiś sposób ten odpływ pieniędzy pol- 
skich zahamować. 

jakże się przedstawia ta waloryzacja ceł, o 
czem ukazało się już w Dzienniku Ustaw z dn. 
14 bm. dh Prezydenta Państwa z dn. 
13 bm.? 

Otóż cła dla pewnej kategorji towarów będą 
podniesione o 72 procent, a przywóz niektórych 
artykułów źbytkownych będzie wogóle ograni- 
czony, Będą więc wyższem cłem obciążone jabł- 


CHR. ENGELSTOFT. 


OBIECAŁA. 


| W izbie było całkiem cicho. Ekspedjent 
pocztowy Feddersen umierał. Pani Małgo- 
rzata chodziła po izbie na palcach, ociera- 
jąc sobie oczy. Płakała. ' 

Jaka była często okrutna i jak kk 
czała na Jana. Jeszcze miesiąca niema, jak 
go uderzyła w twarz i wybiła mu dwa 
przednie zęby. A terdz leży biedaczysko i 
umiera. 

— Małgoś! — zawołał z największym 
wysiłkiem. 

Uklękla obok niego przed łóżkiem. 


= Małgoś, przyrzeknij mi, że jak umrę; 
poszukasz sobie drugiego męża. 

— Nigdy | — odpowiedziała stanowczo. 

— Dla naszych dzieci — prosił. — Na- 
sze wdowy po urzędnikach mają takie li- 
che zaopatrzenie. | 

— Jaśku! Nigdy! Jaśku! l 

— Czy byłem taki zły dla... 

Nie mógł już więcej mówić, patrzył tyl- 
ko błagalnie gasnącemi oczyma. 

| Zasnął na wieki. Zamknęła mu oczy: i 
przysięgła sobie w duszy, że wszystko u- 
czyni. co będzie w jej mocy, ażeby ŻYCZYĆ 
jego spełnić. 

Ale nie będzie to łatwe. Nie jest już 
młoda. nie jest łagodna, zezuje silnie je- 
dnem okiem. ma dwoje dzieci... 

Ekspedjenl został „pochowany. Małgo- 
rzata myślała o tem, że trzebaby dać oko 
zoperować, ale potem postanowiła założyć 
pensjonat. Była gospodarna, umiała dobrze 
gotować, wiedziała przy tem dobrze, że dró- 
ga do serca mężczyzny prowadzi przez ź0- 
łądek, 

Pensjonat odrazu się rozwinął. — Ale 
przez cały rok nie mogła się zdecydować, 
a panowie pensjonarjusze również nie roz- 


„gła. 


ka, pomarańcze, winogrona, owoce Suszone, pa- 
sztety, wyroby cukiernicze, różną sery, nyby, fir- 
tra, obuwie lakierowe, kwiaty Żywe i Szówczne, 
porcelana, lustra i szkła, środki lekarskie, kosme- 
tyki, perfumy, broń, instrumenty muzyczne, Sa- 
mochody, tkaniny jedwabne ł półjedwabne, dy- 
wany, koronki, hafty, parasole itp. 

Inne kategorje towarów, mianowicie arty- 
kuły codziennego użytku nie będą obciążone wyż- 
szemi cłami, to znaczy, że będzie do nich za- 
stosowana dotychczasowa stawka celna. Należy 
tu: kawa, kakao, cukier, mąka, ryż, masło, wę- 
dling, śledzie, jaja, nawozy sztuczne itp. 

Dla pozostałych towarów, tu. niewymienio- 
nych taryfa będzie podwyższona o 30 proc. 

Inicjatorzy waloryzacji ceł pomyśleli, choć pó- 
żno, o ratowaniu bilansu handlowego, ade nie 
myśleli równocześnie o ratowaniu szerokich rzesz 
konsumentów. Pośród artykułów, ' / nieobciążo- 
nych wyższemi cłami znajdują się towary codzien- 
nego użytku, bez których trudno się obywać. Na- 
leży tu kawa, herbata, ryż, śledzie. To są artykuły, 
do których należało zastosować niższą, niż do- 
tąd stawkę celną, lub wogóle cła na nie znieść. 


poczynali pierwszych kroków. * ! 
Wieczór, gdy się kładła do łóżka, pa- 
trzyła w ciemność i mawiała: ` 
— Jaśku, nie zapominam o swem przy- 
rzeczeniu i uczynię wszystko, co będę mo- 


Prokurzysta Schroeder wprowadził się 
w mancu. Był to mały, tęgi, stanszawy ej 
KE: | 

Zauważyła z miejsca, źe inu Jedzenie 
bardzo smakuje, brał zwykle po dwie por- 
cja z każdego dania i zawsze okazywał za- 
dowolenie. 

Był kawalerem i miał trzysta SE 
duńskich pensji. miesięcznej, nie miał ża- 
dnych długów i nic nie odpowiadał, gdy: 
się z nim kłóciła. 

Był strasznie brzydki 

nudny. Ale dzieci, Kasper i Alwiłda po- 
trzebowały koniecznie ojca. Zdecydowaną 
ostatecznie powiedziała raz do siebie ener- 
gicznie: 
— Jaśku, teraz dotrzymam przyrzecze- 

które ci złożyłam w głębi duszy. 
Zaczęła mówić do prokurzysty „Krzy- 
sztotie". uśmiechając się do niego wdzięcz- 
nie. Pytała też dzieci, jak się im podoba, 

— [djota! —, odpowiedział Kasper. 

— Ma obrzydliwą brodawkę na nosie — 
zauważyła Alwilda. Lecz oboje byli zdania, 
że jest uosobieniem dobroci. 

Gdy mieszkańcy pensjonatu udali się 
do swych pokojów, pani Małgorzata usia- 
dła na kanapie u Schroedera, popijając swą 
kawusię. 

— Jutro będą poziomki, pierwsze po- 
ziomki, Krzysztofie. 

Zamlaskał głośno językiem 
Się, rzekł: : 

— Bardzo dziękuję, Małgorzato. 


i beznadziejnie 


nia. 


i SETA 


Ale spostrzegłszy dziwne jej spojrzenie, 


dodał: 

— Przepraszam, pani Feddersen, 

— Myślę. że pan ma prawdziwe zamia- 
ry — mówiła. patrząc-mu w oczy. 


> 


| 
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Przed wojną 1 kg. najlepszej kawy koszto- 
wał 8 kor, herbaty 8 kor., ryżu 48 hal., śledzie 
po 10 do 25 halerzy sztuka, Dziś 1 kg. kawy (naj- 
przedniejszej) kosztuje 18 zł., herbatu 35 zł., śle- 
dzie od 30 do 60 gr. za sztukę,- 1 kg.* ryżu 
1 zł 40 gr. 


Jeżeli nawet uwzględnimy niższą wartość zło- 
tego, to i tak wymienione artykuły są o 30—40 
procent (w stosunku do złota) droższe niż przed 
wojną, pomimo, że na rynku Światowym cena ich 
nie podniosła się wcale lub o bardzo drobny pro- 
cent. 


Jesteśmy przeciwnikami murów <enych, je- 
zeli jednak plastrem na uleczanie bilansu handlo- 
wego ma być podwyżka ceł, niechże ta podwyżka 
będzie stosowana ostrożnie i rozważnie. Należało 
raczej na pachnidła czy mydełka, czy wyroby! cu- 
kiernicze, na kwiaty, czy paszteij wyznaczyć zna- 
cznie wyższe stawki celne, ale konsumcję śledzi, 
ryżu czy herbaty przez radykalne obniżenie ceł 
uprzystępnić szerokim masom. 


'Posłowie nasi zajmą się lą Sprawą w Sej- 
mie. ; : 


Kandydat jedynki, min. Kwiatkowski 
przybędzie na wiec B, B. 

LWÓW, 16. 2. (AW). Min. Przemysłu 
i Handlu p. inż. Eug. Kwiatkowski, przy- 
bywa w d. 19. bm. do Lwowa. Zaraz po 
przybyciu p. min. Kwiatkowski weźmie u- 
dział w konierencji w sprawach naftowych 
w Polminie. Następnie przemówi minister 
na wiecu wyborczym Bezpart. Bioku współ- 
pracy z Rządem. który odbędzie się w sali 
kina „Lew“. Następnie do godz. 3-ciej min. 
Kwiatkowski będzie przyjmował w Woje- 
wództwie. O godz. 5-tej konferencja w spra 
wie wiertnictwa naftowego i soli polaso- 
wych. O godz. 7-mej przyjęcie w . Izbie 
Handl. i Przem. celem zetknięcia się ze sfe- 
rami przemysłowemi Lwowa. 


— se | RNR — zampuczał. 


Pańskie finansowe stosunki są upo- 
iządkowane — mówiła ;dalej — uważam, 


że pan może sobie pozwolić na ożenienie 
się. Dzieci są bardzo do pana przywiązane. 
Jest pan BEE) zh skromnym i spo- 
kojnym człowiekiem. Chcę usunąć wszel- 
kie wątpliwości. Muszę panu zdradzić, że 
przyrzeklam mojemu mężowi na łoźu śmier- 
ci, że jego dzieci nie. pozostaną sierotami. 
Pójdź, Krzysztofie, i ucałuj mnie. 

Prokurzysta Schroeder pozostał na 
miejscu sztywny i skonsternowany. 

— Jesteś za skromny — zauważyła. U- 
jęła p za szyję i ucałowała. 

mu zakręciło się w głowie. 

— Teraz musisz się wyprowadzić ze 
względów przyzwoistości. To znaczy, jadać 
będziesz tu, jak dotychczas. ' 

- Następnego dnia było wino czerwone i 
madera do poziomek. 

— Tu są pierścionki, ty, naturalnie za- 
pomnialeś o tem; kosztują czterdzieści Ko- 
ron — trzepała — przyczem zar mu 
rachunek. ! kal 

Zapłacił. Włożyła mu EA onek na 
palec. Pensjonat święcił zaręczyny. Później 
chciał się Schroeder oddalić. ażeby prze- 
czytać wieczorne pisma. 


— Niewdzięczny —- wyrzucała mu. — 
Wzięłam cię, ażeby spełnić wolę mego nie- 
boszczyku męża Musisz się pozbyć wszyst- 
kich swoich złych nawyczek i to jaknaj- 
prędzej. Dziś ‘jest dwunasty.  Dwunastega 
naslępnego miesiąca będzie nasz ślub. Tak, 
a teraz naprawdę doslałam migreny: i mu- 
szę zażyć proszek. 

' Wstała i udała się do sypialni. 

"Kasper wszedł do Schroedera i powie- 
dział: 

— Pan musi być ostr ożniejszy, z moją 
mamą nie można żartować. Przypominam 
sobie całkiem dokładnie, jak raz wybiła 
memu ojcu dwa przednie zęby. 
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Trocki w Wiernym. 

Pisma niemieckie zamieszczają listy swych 
korespondentów rosyjskich o losie zesłaąców o- 
pozycyjnych. © 330 7% 700% 7 

Pewną grupę zesłańców rozmieszczono w 
mieście Wiernyj. Z Trockim jechała jego żona 
i młodszy syn Michał. Starszy syn Trockiego Ale- 
ksander, student uniwersytetu i zdecydowany już 
komunista, nie towarzyszył swemu ojcu. Aleksan- 
der Trocki zmienił przekonania. „Nawrócił" się 
tuż przed zesłaniem ojca i ogłosił się „stalinow- 
cem“. Opowiadają, że żona Trockiego wahała się 
do ostatniej chwili, czy towarzyszyć mężowi, czy 
pozostać z synem. Niewiadomo, co wpłynęło, że 
udała się na wygnanie razem z mężem. 


Wierny! — małe miasto powiatowe na krańn- 
cach Syberji, o kilka zaledwie wiorst oddalone 
od granicy chińskiej, z ludnością (10.000) niemai 
zupełnie tubylczą. Trockiemu wyznaczono 220 ru- 
bli pensji miesięcznej i dano mu najlepsze w mie- 
ście mieszkanie, składające się z 5 pokojów. Nie 
ma on prawa opuszczać miasta bez specjalnego 
pozwolenia, a swobodnych przechadzek może u- 
żywać tylko w rejonie 2 wiorst dokoła miasta. Cała 
jego korespondencja musi iść przez taszkiencki 
komitet wykonawczy i będzie cenzurowana przez 
Ozorina A listy z zagranicy i zagranicę będą 
przeglądane przez odpowiednie władze w Mo- 
skwie. Pozwolono Trockiemu pisać, ale nie po- 
zwolono ogłaszać swych pism w prasie. Między 
innemi pozwolono mu pracować nad wielką książ- 
ką o marksizmie, nad książką już zakupioną przez 
moskiewskie wydawnictwo państwowe. Całe ar- 
chiwum Trockiego i cała jego , korespondencja 
znalezione w Moskwie zostały przez rząd so- 
wiecki skonfiskowane. | 


Pod względem „wygód“ życia los Trockiego 
nie będzie należał do najgorszych, Dom, w któ- 
rym mieszka posiada elektryczne oświellenie. O- 
trzymał on nawet wierzchowca dla rannych spa- 
cerów, które naturalnie będzie odbywał pod na- 
leżytą strażą. A Ci CE 
O A S 

Schroederowi włosy stanęły na głowie. 

Gdy o godzinie jedenastej powiedział 
jej „dobranoc“, rzekła do niego: | 

— Nie mam ci właściwie nic do zarzu- 
cenia. ale trzeba, żebyś się nieco ożywił. 
inaczej będę musiała trochę tobą się zająć. 

Tej nocy spał prokurzysta bardzo źle. 

Posłali po pastora, ażeby zamówić za- 
powiedzid Zapowiedzi wyszły raz i drugi. 

— Co ci jest Krzysztofie? Tak mizernie 
wyglądasz. Czy może coś z źołądkiem ? — 
Trzeba z tem coś poradzić, bo we wtorek 
nasz ślub. , i 

' Tej nocy Krzysztoť wogóle nie spał. — 
Męczył się, leżąc w łóżku i mówił do sie- 
bie bez przerwy: | 
, — Jesteś przecie mężczyzną, zdecyduj 
się. i 
| Zdobył się na odwagę i poszedł do pen- 
sjonatu przed otwarciem banku. ' 
Małgorzata sama mu otworzyła. 

— Pani Feddersen — zaczął. 

— Jak mnie nazywasz, ty idjoto! 
Włożył ręce do kieszeni i mówił: 

— Niech pani nie bierze mi tego zą 
złe, nie mogę. nie mogę i nie chcę. Jestem 
kawalerem i jest mi z tem dobrze. Nic nie 
będzie z tego ślubu we wtorek. 

| — Czego nie będzie? — krzyknęła i 
chwyciwszy go za kołnierz, zaczęła go bić 
po twarzy, aż mu w głowie huczało. 

Naraz Schroeder się wyrwał i dopadł- 
szy drzwi. zbiegł czemprędzej po schodach. 

Dotknął się przednich zebów. — Na 
szczęście jeszcze ich nie strącił. 

| — Szczęście, że się na tem skończyło — 
powiedział sam do siebie. | ' 

Ale tego dnia wszystkie cyfry fałszywie 
obliczał w banku. |! 

b Nocy tej, Małgorzata, łamiąc ręce, .pła- 

ała: i 
— Jaśku, Jaśku, jak mogłeś tego żądać 
odemnie |... i 


::— 
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DZIENNIK LUDOWY" 


ydło Jeleń Schicht 


W solidnym sklepie 


który dba o swoją dobrą opinię i cieszy się zaufaniem od- 
biorców, sprzedaje się jedynie dobre i wypróbowane wyroby. 
'Wobec tego w żadnym solidnym sklepie nie brak znanego 
mydła Jeleń-Schicht. Mydło to od dziesiątków lat wyrabiane jest 
w niezmienionej, doskonałej jakości i cjeszy się zaufaniem kon- 
sumentów. We własnym zatem interesie kupujcie jedynie 


Rozumne stanowisko dwóch biskupów. 


Niedawno temu biskup śląski, ks. Li- 
ciecki, wydał zarządzenie, zakazujące księ- 
żom mieszać się do agitacji wyborczej. 

Już przedtem podobne stanowisko za- 
jat biskup podlaski, ks. Przeździecki. który, 
w liście do duchowieństwa swej djecezji 
stanowczo wystąpił przeciw kandydowaniu 
księży do Sejmu i braniu udziału w agi- 
tacji politycznej. Biskup Przeździecki pisze: 

' „Pytacie. co czynić, jeżeli katolicy nie 

zjednoczą się i będzie kilka list? Odpo- 
wiadam. Kościół nie narzuca katolikom 
poglądów politycznych i społecznych. 

`- Každy może głosować według własne- 

go przekonania”. 
Pytacie, której partji politycznej dać 


| 


pierwszeństwo ? Odpowiadam jeszcze raz, 
że Kościół nie narzuca poglądów politycz- 
nych i społecznych i dodaję, że 
nie-jest się kaiolikiem przez przyna- ' 
łeżność do jakiejś partji lub stronnic- ' 
| , twa politycznego, 
lecz przez przynależność do Kościoła ka- 
tolickiego i przez życie według nauki 
Chrystusa Pana. i 
Żadna partja i stronnictwo polityczne 
nie mają przywileju na katolicyzm lub 
patrjotyzm. Patrzcie na czyny, a nie na 
słowa“, | ; 
Takie stanowisko uczciwe : mądre za- 
jał biskup katolicki na Podlasiu. Dlaczego 
za jego przykładem nie poszli inni biskupi ? 


Proces tow. Barlickiego o obrazę ministrów. 


WARSZAWA, 16. 2. (AW). W dn. 17. 
b. m. w Grudziądzu odbędzie się rozprawa 
sądowa przeciwko prez. Gentr. Komit. Wyk. 
PPS. tow. Bariickiemu o mowę, wygłoszoną 
w Grudziądzu we wrześniu 1927 r. Akt o- 
skarżenia zarzuca tow. Barlickiemu dopu- 


szczenie się obrazy ministrów Bartla, Nie- 
zabytowskiego. Staniewicza i Składkowskie- 
go. Tow. Barlickiego broni adw. dr. Lieber- 
man. Zarówno oskarżony. jak i obrońca, 


| wyjeżdźają dziś do Grudziądza. „| 


Wykrycie organizacji szpiegowsk. w Wileńszczyżnie. 


' WILNO, 16 Il. (AW.). Władze bezpiecz. 
powiatu dziśnieńskiego wpadły na trop or- 
ganizacji szpiegowskiej działającej na rzecz 
Sowietów ma terenie kilku gmin. W związku 
z tem aresztowano Bierniakowskiego, Ba- 
zeję, Wołoszewicza, Kozła i Zielankę. Zdo- 
bywali oni informacje o nastrojach ludno- 
ści, akcji przysposobienia wojskowego głów- 


nie Strzelca, wiadomości dotyczące objek- 
tów kolejowych, etc. Materjał szpiegowski 
dostarczany był sow. strażnicy granicznej 
Kiemeszowce na ręce tzw. politruka Wot 
kowa. Przed rozpoczęciem swej działalności 
wszyscy oskarżeni byli w Mińsku, gdzie o- 
trzymali instrukcje i pieniądze w dolarach 
oraz podpisali zobowiązania. 
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__ „DZIENNIE LUDOWY" 


Z frontu wyborczego. 


Unieważnienie list w pow. lwowskim 


LWóW. 16 II. (Pat). Okręgowa Komi- 
sja Wyborcza Nr. 51 (Lwów-powiat) unie- 
ważniia na wczorajszem posiedzeniu nastę- 
ptujące listy kandydatów: 

I. Do Senatu: Lista grupy slojałowczy- 
ków, grupy okoniowców, monarchistycznej 

organizacji wszechstanowej. 
II. Do Sejmu: Listę ukrainskiego selań- 
stwa, która nie była przyłączona do żadnej 
listy państwowej, listę „Jedność“, listę stron. 
„Jedność“ wspólpracy z Rządem idei pol- 
skiej. listę inwalidów i zdemobilizowanych 
wojskowych. listę wyborców ze Sarn. 
—— 


Zatwierdzenie list okręgowych. 


STANISŁAWÓW, 16 II. (Pat). Okręg. 
Komisja Wyborcza Nr. 53 w Stanisławowie 
yatwierdziła następujące listy kandydatów: 

1. Do Sejmu: Nr. Bezpart. Blok Współ- 
pracy z Rządem, Nr. 2 PPS, Nr. 4 Bund, 
Nr. 5 Poalej Sjon, Nr. 6 UNS.; Nr. 8 Selrobi 
prawica; Nr. 17 Zjednoczenie narod.-żyd. s 
Nr. 18 Blok mniejszości narod.; Nr. 19 Sel- 
rob lewica: Nr. 20 Lista ruska; Nr. 22 
Wyborczy blok ukraińsk. socjalist. selań- 
skich i robotniczych partyj; Nr. 24 Lista 
katol.-narod.; Nr. 26 Ukraińska partja pra- 
cy; Nr. 33 Ogólno-żydowski nar. blok wy- 
borczy. oraz następujące listy nieprzyłączo- 
ne do list państwowych, Nr. 36 Lista bez 
oznaczenia (Jurko Noskiw); Nr. 37 ukraiń- 
skie bezpartyjne ugrupowanie; Nr. 38 Li- 
sta bez oznaczenia  (Kuzmeńczuk Michał 
rolnik). yć " 

Il. Do Senatu: zatwierdzono listy: Nr. 
1 2 6. 8, 17, 18, 20, 22, 24 i 38. 5 

Unieważniono kilka list lokalnych oraz 
listę Zw. Chłopskiego i listę ukraińskiej 
socjalistycznej radykalnej partji iewicy, tak 
do Sejmu, jak i do Senatu. 


—::-— 


'. REWIZJE W WARSZ. SEKRETARJACIE 
ENDECJI. 


WARSZAWA, 16. 2 (AW). Wczoraj w 
siedzibie sekretarjatu głównego ZLN. w A- 
lejach Jerozolimskich przeprowadzona zo- 
stała dwukrotna wewizja. Pierwsza odbyła 
się w południe, przyczem funkcjonarjusze 
policji poszukiwali 2 ulotki „żydzi za je- 
dynką* i „Przestroga dla katolików“, Dru- 
ga rewizja nastąpiła o godz. 8-mej wieczór. 
Podczas rewizyj skonfiskowano ulotkę p. t. 
„Co już uzyskali żydzi w Polsce i do czego 
dążą”. 


, 


— 1 — 
Ff UNIEWAŻNIENIE 13 LIST W ŁUCKU. 


WARSZAWA 16.2. (tel. wł.). Okręgowa ko- 
misja wyborcza w Łucku z ogólnej liczby zgło- 
szonych list unieważniła 13. Z polskich list po- 
została tyłko lista Nr. 1, natomiast listy P. P. 5. 
i Wyzwolenia zostały unieważnione. 

Dlaczego, niewiadomo? 


ARESZTOWANIE CZOŁOWEGO KANDYDATA. 


WARSZAWA 16. 2. (tel. wł). W Łucku a- 
ręsztowany został czołowy kandydat listy Nr. 18, 
Serwatiuk. 

WARSZAWA 16. 2. (tel. wł.). W Lepnicy pod 
Milanówkiem został aresztowany były poseł dr. 
Fiderkiewicz z N. P. H. 


ODEZWA W JĘZYKU ŻYDOWSKIM. 

WARSZAWA 16. 2. (tel. wł). Komitet 1-ki 
wydał dziś odezwę w języku żydowskim, nawo- 
łującą wszystkich obywateli bez różnicy wyznania 
do popierania listy rządowej. 


JESZCZE JEDNO ARESZTOWANIE ZA MOWĘ 
Z.. 1922 ROKU. 


~- WARSZAWA 16. 2. (tel. wł). Były poseł 
z Wyzwolenia dr. Kordowski uwięziony niedawno 
w „Łucku został obecnie wypuszczony na wolność. 
Dowiadujemy się, iż p. Kotdowski oskarżony jest 
z powodu mowy wygłoszonej na wiecu Wyzwole- 
nia w maju 1922 r. 


URZĘDOWY WIEC. 


WAKDZAWA 16. 2. (tel. wł.). W rozmaitych 
urzędach państwowych uwijają się hjeny wyborcze 
„agitując* na rzecz 1-ki. Nie wolne są od tej agi- 
tacji biura państwowego monopolu tytoniowego. 
W ubiegły wtorek urządzono dla urzędników pań- 
stwowego monopolu tyt. zebranie. 

Z 300 urzędników zjawiło się 44, przeważ- 
nie niższych fumkcjonarjuszy, zależnych od swoich 
zwierzchników. Jeden z urzędników zaprotesto- 
wał przeciw tego rodzaju agitacji urzędowej, pod 
terrorem represji lub redukcji. ‚Protestu tego nie 
uwzględnono. 


| KANDYDACI P. P. S. W OKRĘGACH. 


WARSZAWA 16. 2. (tel. wł.). Lista P. P. S. 
w okręgu 16 (Kalisz-—Turek— Wieluń) obejmuje 
nast. kandydatury: 1. ignacy Gardecki, b. poseł; 
2. Leon Szlessinger, sekretarz Z. Z. Rob. Roln.; 
3. Mieczysław Zieliński, dyrektor gimnazjalny; 
4, Leon Sulwiński, nauczyciel ludowy, 5. Feliks 
Wacław Dziubiński, szewc; 6. Franciszek Kuli- 
gowski, ślusarz; 7. Andrzej Stark, rzeźnik. 


WALKA WYBORCZA WŚRÓD ŻYDÓW. 


WARSZAWA 16. 2. (tel. wł). Walka wy- 
borcza w społeczeństwie żydowskiem toczy się, 
jak wiadomo, pomiędzy Bundem, blokiem mniejszo- 


LWÓW. 16 II. (AW.) W dn. 15 bm. 
rozstrzygnięto ostatecznie rozpisany przez 
gminę m. Lwowa przed 2 i pół latyi konkurs 
dramatyczny dla uczczenia 25-lecia Teatru 
Miejskiego we Lwowie. Sąd konkursowy 
przeczytał przeszło 170 sztuk. Pierwszej i 
drugiej nagrody nie przyznano żadnemu u- 
tworowi. Uzyskaną z połączenia sum dru- 


giej i trzeciej nagrody kwotę 10 tys. uchwa= į 


lono rozdzielić między trzy prace nagrodzo- 
ne. Pierwszą nagrodę (5 tys. zł.) otrzymała 
baśń dramat. „Popieluch* (Macieja Szukie- 
kiewicza z Krakowa) drugą „Święto Kos“ 
(dramat Andrzeja Łanowskiego ze Lwowa), 


Ści narod., ortodoksami i częścią sjonistów, któ- 


Rozstrzygnięcie konkursu 
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rzy nie wszędzie występują pod tą samą nazwą 
oraz poniekąd komunistami. Lewica Poale-Sjon i 
prawica Poale-Sjon t. z. demokraci nie mogą li- 
czyć na zdobycie mandatu. Akcja Bundu rozwija 
się bardzo pomyślnie. . 5 


3 WIECE P. P. S, W WARSZAWIE. 


WARSZAWA 16. 2. (tel. wł.). Dziś, odbyły 
się w Warszawie 3 wielkie wiece przedwyborcze 
P. P. S. w wspaniałym nastroju. Między innymi 
na wiecu w sali Z. Z. K. zgromadzeni kolejarze 
i pocztowcy wypowiedzieli się entuzjasiycznie za 
listą Nr. 2. ~ Ge: | Lvd 

WARSZAWA 16. 2. (tel. wł). W kołach po- 
litycznych zwracają uwagę na to, że „Epoka“, 
organ Partji Pr. agituje za jedynką niezmiernie 
powściągliwie, umiarkowanie i bez zapału. 

Jak twierdzą, powściągliwość ta wynika z 
niechęci do sojuszu z reakcją społ. Niechęć o- 
garnia coraz więcej zwolenników Partji Pr. 

Młodzieńczym entuzjazmem goreje tylko b. 
minster prof. Makowski. 


SKARGA "ZW. OFIC. REZ. ODRZUCONA. 


WARSZAWA 16. 2. (tel. wł). Sąd Najw. 
rozpatrywał dziś zażalenie Zw. Oficerów Rezer. 
przeciwko zatwierdzeniu przez Gł. Kom. Wyb. 
listy Nr. 13. Skarga była podpisana przez 1000 
z górą członków. Sąd Najw. skargę odrzucił. 
UNIEWAŻNIENIE LISTY KOMUN. W ŁODZI. 

ŁÓDŹ 16. 2. (AW). Okręgowa komisja wy- 
borcza w Łodzi unieważniła listę komunist. nr. 
13 i listę PPS-lewicy. i 


dramatyczn. m. Lwowa. 


trzecią „Batory“ (sztuka histor. St. Szpo- 
tańskiego z Warszawy). Zaszczytne wyróż- 
nienie przyznano 3 sztukom: „Powesele* — 
E. Techmanna ze Lwowa, „Synowie“ — WE 
Jankowskiej i „Włodek* — Ślenkowej, oraz 
„Lwie Serca“ Juljusza S$. Petry'go ze Lwo- 
wa. Prócz tego uchwalono odnieść się do 
Zarządu miasla by pozostałą sumę 10 tys. 
przeznaczył na premie za najlepsze utwory: 
polskie jakie pojawią się na scenie teatru 
miejskiego we Lwowie po dzień 1 lipca 
1929 r. Sądowi konkursowemu przewodni: 
czył prof. dr. M. Chlamtacz. i 


—: — 


Delegaci rabinów u ministra oświaty 
i min. spraw wewnętrznych. m 


WARSZAWA, 16. lutego. (Pat). Dnia 16. b. m. 
p. minister Wyznań Religijnych i Oświeęczenia Pu- 
blicznego i p. minister Spraw Wewnętrznych przy- 
jeli delegację Związku rabinów Małopolskich w o- 
sobach członków prezydjum tego związku, Delega- 
cja na uzyskanych audjencjach złożyła wyrazy zapew- 
nienia o swej wiemości dla Rzeczypospolitej oraz o 
szczerej lojalności wobec obecnego rządu. Jednocze- 
śnie delegacja wręczyła memorjał w sprawie roz- 
porządzenia z dnia 19. października 1927 i rozpo- 
rządzenia z dnia 26. grudnia 1927 w sprawie gmin 
wyznaniowych żydowskich w Małopolsce oraz wy” 
borów do mich, prosząc o wstrzymanie wykonania 
tych rozporządzeń, aż do chwili zbadania przedło- 


WARSZAWA, 16. lutego. (AW). Niebezpieczeń- 
stwo wylewu Wisły mija. Powyżej Warszawy odbywa 
się umacnianie wałów. które po stronie Karczewa 
zostały gdzieniegdzie podmyte i powyrywane. Za- 
tor lodowy powyżej Warszawy w gminie Jeziorna 
nie będzie rozbity, jak oświadczył rzeczoznawea pułk. 
Schramm zatoru tego mie opłaci się rozbijać aibo- 
wiem spłynie on przy pierwszym silniejszym naporze 
wód. - , 


żonego memorjału. Ministrowie W. R. i O. P. i Spraw 
Wewn. przyjęli z zadowoleniem dc wiadomości o~ 
świadczenie delegacji o stosunku do państwa i rzą- 
du a zarazem stwierdzili, że ogłoszenie rozporządzenia 
z dnia 25. gruania ub. roku nie miało żadnych tenden- 
cji politycznych i uskutecznione zostało ze względu 
na potrzebę unitikacji ustroju gmin żydowskich na 
całym terenie Rzeczypospolitej, Jednocześnie zapewnili, 
że doceniając wagę zgłoszonych w memorjale postu- 
latów rząd nie zarządzi wyborów przed dokładnem 
zbadanien memorjału a gdyby zaszła tego potrzeba 
wpłynie na odpowiednią nowelizację wspomnianych 
rozporządzeń, : : 


—s | m 


. Groza powodzi w górnem dorzeczu Wisły. 


WARSZAWA, 16. lutego. (Tel. wł.). Położenie w 
górnem dorzeczu Wisły w okolicy Karczewa i wsi 
Kopyt w ciągu dnia dzisiejszego nie uległo zmianie. 
Zator, który utworzył się po stronie wsi Kopyt w 
dalszym kiągu tężeje, budząc grozę wśród okolicznych 
mieszkańców, Po stronie Karczewa woda wystąpiła 
z Brzegów i poczyna w niektórych miejscach wsi 
Nadbrzeże dosięgać wysokości okien domu. W wielu 
chałapach przy zarządzonej ewakuacji, stawiano opór. 


—:: — Obecnie odbywa się umocienie watu. 
ZLIKWIDOWANIE STREJKU KIN W KATOWI- | PROJEKT KINA MIEJSKIEGO 'WE LWOWIE. 
CACH. 


KATOWICE 16. 2. (AW). Po 10-dniowym 
strejku w dniu 15 bm. kinematoyrafy w Katowi- 
cach zostały uruchomione wobec obniżenia przez 
Magistrat podatku z 40 na 55 proc. 


'LWąQW 16. 2. (AW). Jak się dowiadujemy, 
Komisarz Rządu p. Strzelecki zamierza w najbliż- 
szym czasie uruchomić kino w jednym z teatrów 
miejskich. Potrzebne przygotowania już poczy- 
niono. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Górnicy za P. P. S. 


Okólnik Gł. Zarządu Centr. Zw, górników w Polsce. 


Klasa robotnicza w Polsce stanęła wo- 
bec nowych wyborów do Sejmu. Od ilości 
naszych przedstawicieli w Sejmie zależeć 
będzie utrzymanie 8-godzinnego dnia pracy, 
uriopów, poprawienie ustaw o Kasie Cho- 
rych, o ubezpieczeniu od nieszczęśliwych 
wypadków, a przedewszystkiemi szybkie 
wprowadzenie ubezpieczenia na starość. 

Zarząd Centr. Zw. Górników postano- 
wil zgodnie z uchwałami Krajowego Kon- 
gresu Związków Zawodowych i Kongresu 
Centralnego Związku Górników — wezwać 
wszystkie Zarządy Oddziałów. delegatów, 
mężów zaufania i członków Związku 

do usilnej agitacji i głosowania na listy 
bratniej naszej organizacji PPS. 

PPS, we wszystkich walkach w Sejmie 
i kraju stałe i wiernie broniła postulatów, 
wysuwanych przez Związki. Na listach PPS. 
która idzie do wyborów w braterskim soju- 
szu z socjalistami mniejszości narodowych, 
stoją także przedstawiciele wszystkich wię- 
kszych Związków Zawodowych, a także na- 
szego Związku. Wobec tego wzywamy Was, 
towarzysze, abyście całym wysiłkiem po- 
parli akcję wyborczą PPS. i zapewnili jej 
zwycięstwo przy wyborach. Jednocześnie 
zwracamy uwagę tych członków, którzyby. 


się uchwale Zarządu nie podporządkowali, 
że dzialając wbrew uchwalom Krajowego 
Kongresu Związków Zawodowych w War- 
szawie i Centralnego Związku Górników w 
Krakowie, naraziliby się na wykluczenie ze 
Związku. © 

W myśl powyższegu należy równieź z 
całą bezwzględnością występować przeciw- 
ko tym partjom, które pod płaszczykiem o- 
błudnego, rewolucyjnego frazesu, rozbijają 
jedność robotników i chciałybiy do tej szko- 
dliwej roboty nadużyć naszej organizacji 
lub jej członków. Zarządy Oddziałów lub 
poszczególni członkowie, którzyby warchol- 
ską robotę wrogów jedności robotniczej na 
terenie naszego Związku w jakikolwiek spo- 
sóbi popierali, narażają się równieź na wy- 
kluczenie. 

Drodzy Towarzysze ! Nie nienawiść. ale 
troska o lepsze jutro klasy robotniczej dy- 
kiują nam konieczność przypomnienia 
Wam w ważnym momencie uchwał naszych 


najwyższych instancyj ruchu zawodowego. 


Warunki naszego zwycięstwa — to je- 
dność i solidarność. 

Wzywamy Was do spełnienia Waszego 
obowiązku wobec własnych uchwał i włas- 
nych interesów. 

DA Zarząd Centr. Zw.: Górników. 


Kiedy i we Lwowie pomyślą o tem? 


Okropne warunki mieszkaniowe dozorców domowych. 


| ŁODŹ, 16. 2. Na ostatniem posiedzeniu 
magistratu łódzkiego ławnik Wydziału zdro- 
wotności dr. Margolis, wygłosił referat o 
stanie mieszkań dozorców domowych. Z re- 
feraiu tego wynika, że dozorcy domowi w 
Łodzi żyją w. okropnych warunkąch mie- 
szkaniowych, zgraža jacek, neyagnie ich, 
zdrowiu. ' 

Wydział zdrowotności przeprow Fst 
ankietę o mieszkaniach dozorców. Z ankiety. 
tej wynika, że w] 

zaledwie 26 proc. dozorców mieszka w 
dobrych mieszkaniach. 

Po odczytaniu wyników ankiety wywią- 


zała się dyskusja, w czasie któr ej! zgłoszono 
szereg wniosków, zmierzających do pole- 


pszenia fatalnych warunków mieszkanio- 
wych dozorców domowych. 

Uchwalono wniosek wicepr. tow. Rapaiskie- 
go, składający się z czterech części. Jeden z pun- 
któw przewiduje następujący dezyderat: ażeby 
w nowobudowanych domach były dla dozorców 
przeznaczone odpowiednie pod względem zdro- 
wotnym mieszkania, (2 izbowe) przyczem pomie- 
szczenia te musiałyby być uwzględniane i zazna- 
czone na planach budowlanych. Wniosek zazna- 
cza, by w przeciwnym wypadku sekcja sanitarno 
budowlana nie zatwierdzała planów. Mieszkanie 
dozorcy mieścić się ma obok bramy. 

Dalej wniosek domaga się, aby stworzyć tego 
rodzaju formy prawne, któreby uniemożliwiły wła- 
ściciełom domów oddanie w najem mieszkań, prze- 
znaczonych dla dozorców. 


Przed olbrzymią walką w niem. przemyśle metalowym. 


STUTTGART. Niemiecki Związek rovo- ! 


tników metalowych zwołał poszczególne se- 
kcje na obrady do Stuttgartu, celem zajęcia 
stanowiska wobec uchwały! przemysłowców 
metalowych. ogłaszającej lokaut w canpa 
przemyśle metalowym. | 

Zamach kapitalistów potona 


spowodował wszystkie Zw. zawodowe meta- 
lowców do- utworzenia jednolitego frontu. 
"Fak Związki chrześcijańskie, jak i demo- 
kratyczne (Hirsch- Dunckerskie ) ogłaszają 
odezwy w tym duchu. Niemiecki Związek 
metalowców komunikuje, że finansowo jest 
uzbrojony do wałki obronnej. | 


Tragedja uczniów przed sądem. 


BERLIN. W dalszym ciągu rozprawy zeznawał 
jako świadek ojciec Giinthera, i Hilda Scheller. Na 
uwagę jprzewodniczącego, jak mógł młodych ludzi zo- 
stawiać samych, wyjeżdżując do Kopenhagi z żoną, 
skoro wiedział, że ich prowadzenie się nie jest bez 
zarzutu, świadek odpowiedział, że ich pozostawił pod 
opieką... 23- ietniej służącej. f 

Przesłuchiwany następnie 19- lemi Hams Mül- 
ler, który do roku 1915 żył w przyjaźni z Güntherem, 
wypowiedział się miekorzystnie o charakterze Gün- 
thera. Wywierał on zły wpływ na świadka, któremu 
z tego powodu rodzice zabronili wdawać się z Schel- 
lerem. ł r 

Na popołudniową rozprawę przybył Krantz, z 
przeszło półgodzinaem opóźnieniem. Jak się okazało, 
opóźnienie spowodowane zostało olbrzymim natłokiem 
fudzi na ulicy, którą przejeżdżał samochód wiozący 
oskarżonego i obrońcę na rozprawę, TĘ" poznaw- 
szy Krantza, 


urządził mu owację i obsypał kwiatami, 

Zeznania matki Giinthera nie wniosły nio nowego. 

Przed rozpoczęciem rozprawy we środę proku- 
rator oświadczył, że choe zadać jedno zapytanie os- 
karżonemu, a mianowicie, czy istotnie poprzedniego 
dnia po rozprawie wdał się do «awiarni „Vaterland'' 
faxt ten bowiem rzuci charakterystyczne Światło na 
oskarżonego. | 

Krantz odpowiedział, że 

tzeczywiście był z rodzitami w tej kawiarni 
ale, że opuścili ją natychmiast, spostrzegłszy, iż są 
przedmiotem powszechnego Zzaiateresowania. 

Uczeń Matje, żyjący w bliższych stosunkach z 
Schellerem, i Kratntzem, zeznał, iż Krantz zawsze ule~ 
gał wpływowi Schellera. Ten ostatni pewnego razu 
ogolił sobie brwi, uczesał się ma wzór dziewcząt ji 
był niezmiernie uradowany z swego wyglądu Kobie- 
cego. l 14 | l 

Rozprawa toczy się dalej. 


apa Le tæ = = 


| NA EKRANIE DNIA. 


"Pozwól kurze w grzędy... 


Koruunikaty teatrów miejskich doniv- 
sty, że dają bezpłalne przedstawienie dła 
1000 dzieci i że w antraktach, dzieci te będą 
VA na koszt miasta ugoszczone. 

* Gest piękny i naprawdę wzruszający, 
gdyby ludność Lwowa umiała go ocenić! 

Tymczasem dzięki tej inowacji, wpro- 
wadzonej przez Dyrekcję teatrów, bardzo 
wielu ludzi nie zorjentowało się i wysunęło 


niczen nieuzasadnione swoje pretensje. e 


Itak. jak dochodzą nas wieści, został 
na najbliższe dni zwołany wiec wszystkich 
mieszkańców Lwowa, którzy Dyrekcji tea- 
tru mają postawić następujące postulaty : 

1) Przedstawienia w teatrach miejskich 
są bezpłatne dła wszystkich, gdyż dochody, 
z lych teatrów są tak minimalne, że miasto 
itak cały rozchód pokrywa | 

2) Usuwający się od udziału w bezpłat- 
nych przedstawieniach, mogą być przymu- 
sowo dostawieni do teatru przez WSZAC, 
lub straż poźarną. 

3) W razie przymusowego dostawienia 
gościa do leatru, Dyrekcja pokrywa koszt 
jazdy tramwajem w obie strony, oraz koszta 
garderoby. 

4) W niedziele i święta mają widzowie 
być ugoszczeni kosztem miasta i otrzymać 
bilety, do kin, lub do innego u lepszego 
teatru. 

Tylko tyle ! Słusznie też powiadają: „Po 


zwół kurze w grzędy, ona zechce wszędy !“ 


| Stem. 


Uwaga! 
Rodzice i dzieci! 


WwW 
tych 
dniach 
rozpoczął się 
„bardzo ciekawy i 
pouczający konkurs 
dla dzieci od 3—15 lat. 
W paczkach deserowych kata» 
rzynek Weesego znajdują się 6- 
brazki, które dzieci winny wymało- 
ji wać ołówkami kelorowemi lub farbami 
wodnemi. Dokładne warunki konkursu 
znajdują się na drugiej stronie obrazków 
u także i sklepy kolonjalne i cukiernicze 
wydają waranki bezpłatnie w kopertach 
zamkniętych, Wartość nagród wynosi 3.000 zł. 


Gustaw Weese Toruń 


Największa i najstarsza 165 lat istniejąca fabryka 
toruńskich pierników. Fabryka czekolady. 


Rewja karnawałowa we Lwowie. 


Karnawaiową rewję rozumieliśmy jako gro- 
teskę barwną, wesołą, ale w stylu szlachetnym, 
działającą na nasze poczucie estetyczne w spo- 
sób bardzo miły, nawet podniosły 

Warszawska rewja w Teatrze Małym tego 
wrażenia mie daje. Sentymenialne piosenki, były 
jeszcze możliwe, ale dwie kabaretowe sziuczki 
były grane z krzykiem i wrzaskiem, jakby ten 
wrzask miał stanowić o ich wartości. 

A szkoda, pani Korska ma wszelkie wa- 
runki, aby produkcjami swemi wywoływać naj- 
milsze wrażenie, chodzi tylko o większą powścią- 
gliwość. 

Wogóle wszystkie „punkty“ programu w So- 
sie trochę bardziej dystyngowanym miałyby więk- 
szą wartość, bo to przecież teatr, a p. Czarnowski 
podobno pragnie na nowe go popchnąć tory... 

Jedynie stoją na wyżynie produkcje taneczne, 
w których dwoje członków rewji osiąga najwyż= 
szy artyzm; pełen dystynkcji i piękna. 

: Zastępca. 
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FR. HOFFMANN. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Z doli i niedoli 


pracowników gminnych król. stoł. m. Lwowa. 


Historyczny rys organizacji. 


(VID. W tym samym czasie przeprowadzono w M. 
Z. E. zmianę szematu płac, jako ostatnią jednostko- 
wą umowę, Ze szematu tego nie było zadowolenia, 
bo był dla 80 proc. krzywdzącym — jednak z powodu 
ciągłych podwyżek, powodowanych dewailuacją, nie 
dawało się to odczuć, tem bardziej, że wiedziano, iż 
wszystko to było przejściowe, Jednakże i szemat ten 
okazał się w stosunku do pracowników innych za- 
kładów zbawienny, był or przejrzysty i każdy wie- 
dział, gazie ma być i čo mu się małeży — natomiast 
inne zakłady mie posiadały tego dotąd i płacono 
według własnego wiazimisię. Na jednej z takich kon- 
ferencyj postawiono stanowcze żądanie zaprowadzenia 
tego szematu jako przejściowego we wszystkich miej- 
skich zakładach. Prezydjum miasta zgodziło się wre- 
spłqiej i po jciężxich i długich wędrówkach, z zakładu do 
zakładu zaprowaazono dla wszystkich szemat, podzie- 
lony pa 5 kategorji płac. E 


W czasie tej prauy okazało się, że stosunki się 
zmieniły, — drożyzna rosła. Zakłady nie wywiązywały 
się z obowiązku dostarczania deputatu; wniesiono 
przeto memorjał o zwołanie konferencji w celu ure- 
gulowania  |zaległości i podwyżki płacy. Prezydjiun 
miasta zawsze z tem zwlekało, potrzeba było, oprócz 
pism, 'wydeptywać jeszcze schody — to też bardzo zę- 
sto dochocziło do chwilowego zastojt w pracy, — 
czyli strejku. Kiedy na konferencji oświadczyło pre- 
zydjum. miasta, że nie wydano deputatu, ponieważ a- 
prowizacja nie posiada artykułów spożywczych, po- 
znali pracownicy, jak dobroczynnum stał się ich kon- 
sum „Naprzód”, który wziął na siebie ciężki obo- 
wiązek szukania towarów, stanowiących 25 proc. po- 
borów. 


W krótkim czasie umowę zmieniono i deputat 
stał się dodatkiem oprócz poborów. Ustalono ryczałt 
miesięczny na 8 kl. mąki, 2 kl. cukru, 3 kl. kaszy,il kl. 
smalcu i f. p. Deputat powyższy wywalczony przez 
robotników, pobierali wszyscy, bez względu na po- 
bory, lub charakter służby. W. czasie przedświątecz 
nym |po strejku przy pomocy „wyższych“ władz, o- 
trzymano nawet wagon wędlin, przeważnie końskich, 
Do i takie wówezas były dobre, Obdzielono niemi 4000 


ptacowników — bez względu |czy kto fizycznie pra- 
cuje, czy też umysłowo. 

Zarząd Spółazlelni „Naprzodu”, biorąc na siebie 
zadanie dostarczenia deputatów wysyła! ma wszystkie 
strony ludzi, byłe tylko zakupić potrzebne towary. 
Jednostki traciły całe tygodnie, i łaziij po wsiach, 
ażeby zakupić wszystko ko mogło być dla spoży- 
cia potrzebne. Jednak z zadania tego trudno było się 
wywiązać, ponieważ były to czasy, gdy gęba szukała 
kaszy, a mie odwrotnie, Jednostki, z całem poświęce- 
niem, narażając się na zimno, trudy, szykany wszelkie- 
go rodzaju, przez długie dnie i noce siedzieli we 
wagonach — konwojując je do miejsca przeznaczenia. 

Nie było to łatwe, gdyż często nim delegat taki 
dostał wagoty i kim mzyskał pozwolenie na wywóz 
to musiał „szukać! wszelkich dróg, często przy po- 
mocy „Smarowania" bankuotami, ażeby jechać dalej. 
W innym razie, o ile były to artykuły ulegające zep- 
psuciu, musiał sprzedać je co rychlej na miejscu i je- 
chać w inną stronę szukać szczęścia. W takiej cięż- 
kiej i żmudnej wędrówce dużo ludzi przemarzło, inni 
zaś mabawili się tyfusu, co odpokutowali kilkumie- 
sięczną chorobą. | MT | 

Mimo *tych trudów dyrekcja konsumu z tego się 
wywiązywała, a skoro szef aprowizacji miasta p. S. 
oświadczył, że niema mąki lub cukru „Naprzód“ ofla- 
rował zapas swój na. sprzedaż, wykazując, że mały 
robotniczy konsum więcej był ruchliwy aniżeli sztab 
urzędników miejskich — którzy byli wówczas panami 
życia i jgłodu mieszkańców Lwowa. Należy zazna- 
czyć, że nawet w czasach, kiedy były towary w- Miej- 
skiej Apwrowizacji, trudno było ich wydostać, gdyż 
najpierw trzeba -było wyprosić, albo wymusić, czy 
wydwsić w Prezydjum golecenie wydania nakazu sze- 
fom na deputat; — dGalej prosić, ażeby wyszedł z li~ 
tografji okólnik uasitępnie aby z ekspedytu po- 
stano do łaskawego poapisu prezydenta a wreszcie do- 
pilnować, ażeby szef każdy makaz otrzymał, gdyż na 
każde żądanie znachodziła się odpowiedź, że: „niema 
jeszcze okólnika". 

Godnem jest zastanowić się naa tem, kto to wszy- 
stko miat robić, za tem chodzić i dopilnować? ,— 
Zarząd! a |. 


Z życia organizacyjnego Związków Zawodowych. 


Otwierając rubrykę: Z życia Związków Zawodo- 
dowych, pragniemy stale podawać naszym ' Czytelni- 
kom krótkie wiadomości o stanie ich pracy organi- 
zacyjnej i jej przejawach. . 

Na pierwszem miejscu będziemy uwzględniali dzia- 
łalność lwowskich Związków Zawodowych, a nastę- 
pmie wiadomości pozamiejscowe i zagraniczne, chcąc 
dać możność Czytelnikom zaznajomienia się z cało- 
kształtem pracy Związków Zawodowych. 

Do współpracownictwa w tym dziale zaprasza- 
my wszystkich Towarzyszy pracujących społecznie a 
przekonani jesteśmy, że dział ten będzie dokladnem 
odbiciem tętna prac naszych organizacji. 

REDAKCJA. 
1 

KOLEŻEŃSKA KASA SPÓŁDZIELCZA Z. Z. K. 
W (oku 1923 założyli wuarsztatowcy lwowscy kasę 
pożyczkową, Należyte funkcjonowanie Kasy utrudnione 
było brakiem znajomości i kutyny, obok zaniku inicja- 
tywy u kierowników kasy, która byłaby zupełnie u- 
padła, gayby nie pomoc Zarządu Koła Lwowskiego, 
który przeprowadził potrzebne pertraktacje z dotych- 
czasowymi członkami kasy i doprowadził wkońcu do 
objęcia jej w swój zarząd. 

Nowy Zarząd Kasy opracował ktathl i regulamin i 
rozpoczął przyjmowanie członków. Członkiem Kole- 
żeńskiej Kasy Spółdzielczej, może być tylko członek 
lwowskiego Koła ZZK. Mamy nadzieję, iż nowa pla- 
pówka spółdzielcza rozwinie się w krótkim czasie, 
ku pożytkowi jej członków i zachęci nowych do wstę- 
powania w szeregi tak pożądanej i pożytecznej in- 
stytucji, ` | A 

Dla uzupełmienia tej wiadomości podajemy, iż 
drukarze Ilwowscy posiadają, od lat 22 Kasę zaliczkową 
„Pomoc“, która rozwija się wspaniale i posiada dwie 


własne kamienice, w których znajduje pomieszczenie 
onganizacja drukarzy twowskich. 
Nowopowstałej 'Koleżeńskiej : Kasie Spółdzielczej 
życzymy majświetniejszego rozwoju. „Sz. 
a 1 | ią 


A 


ZABEZPIECZENIE RODZIN NA  WYPADE 
ŚMIERCI ICH ŻYWICIELI. Ponieważ w Polsce da- 
leko jeszcze do wprowadzenia w życie ustaw socjal- 
nych w najszerszem tego słowa znaczeniu, robotnicy o- 
raz miżsi funkcjonatjusze państwowi pomyśleli sami 
o częściowem jchoćby zabezpieczeniu na wypadek 
śmierci, by pozostałej rodzinie zapewnić bodaj skro- 
mne ntrzymanie, jak się dowiadujemy, Centralna Or- 
ganizacja niższych funkcjonarjuszów « i pracowników 
państwowych zawarła z Krakowskiem Tow. Wzajemn. 
Ubezpieczeń umowę zbiorową na ubezpieczenie swych. 
członków, bez względu na ich wiek, | ae | 

W umowie przyjęto, iż po zapłaceniu pierwszej 
raty miesięcznej, ubezpieczenie staje się ważnem, i 
na wypadek śmierci ubezpieczonego — pozostała ro- 
dzina otrzymuje pemą kwotę, ma jaką był ubezpie- 
czony. i i 

Przyjęto również punkt, w którym przewiduje 
się najniższe ltbezpieczenie od 1000 zł, a premja u- 
bezpieczeniowa wyniesie miesięcznie około kilku zło- 
tych. Sz, i 

ji 4) aż iP, j A | i 

O BMBULATORJUM LEKARSKIE PRZY FABRY- 
CE WINNICKIEJ. Odbyty w styczniu b. r. Zjazd dele- 
gatów niższych funkcjonatjuszów, i pracowników pań- 
stwowych uchwalił rezolucję, w której domaga się od 
rządu urządzenia ambulatotjum lekarskiego przy fa- 
bryce tytoniu 'w Wirmikach, dla udzielania pomocy 
lekarskiej w nagłych wypadkach pracownikom tej- 
że fabryki, Dotychczas bowiem, na wypadek nagle- 
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go zachorowania, lub wypadku zaszłego przy pra- 
cy r- ulegający wypadkowi «pozostawał bez żadnej 
pomocy lekarskiej, a tylko personal udzielał doraź- 
rej pomocy, która, rzecz jasna, nie zawsze może być 
skuteczną. i , Sz. ! 

O UBRANIA ROBOTNICZE. Ten sam zjazd w dal- 
szych rezolucjach domaga się dostarczenia ubrań, ro- 
boczych wszystkim pracownikom i pracowniczkom fa- 
bryk tytoniu a dla werkmistrzów fabryk ubrań służ- 
bowych. Sz. 

SK * u ł k 

JAK WYGLĄDA POMOC LEKARSKA NA KOLE- 
JACH. W „Kolejarzu- Związkowceu” czytam o wypad- 
ku, który krew ścina w żyłach naszych. Lekceważe- 
nie życia ludzkiego, życia robotnika, jest  - jeszcze 
gdzieniegazie tak wielkie, że czasami nie daje się 
wprost wiary w możliwość tak karygodnego postępo- 
wania niektórych niesumiennych lekarzy. Wypadek stał 
się 'w samej Warszawie, pod bokiem centralnych władz 
państwowych. Nic dziwnego jednak, iż tak rażący 
wypadek lekceważenia życia robotniczego miał tam 
miejsce, Wszak rząd, rozpędziwszy sejm — pozbył 
się kontroli posłów! i uniemożliwił im wnoszenie inter- 
pelacyj. { | l 

A oto przebieg wypadku: Dnia 23. grudnia zgło- 
sił się robotnik składu opału st, Warszawa-Gdańska 
do lekarza rejonowego, prosząc o zwolnienie na kil- 
ka dni, gdyż czuł się bardzo chory. Lekarz zaordy- 
nował postawienie baniek, ale od pracy go nie zwol- 
mił. W ciężkiej chorobie pracowai robotnik ów, na- 
zwiskiem Nygowski Feliks, do dnia 27. grudnia a wy- 
czerpany zupełnie ze sił i z piętnem ciężkiej choroby 
o godz. 9. wieczorem padi przy pracy trupem! Ta- 
ka pomoc lekarska czeka uczciwych pracowników pań- 
stwowych. i | Sz. 
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Karczemne wybryki 


pomylonego funkcjonariusza kolei 
war Ć w służbie, . 4 

Donoszą ņam ze sfer kolejarskich: 

W dniu 10. lutego na głównym dworcu 
osobowym. 'przy pociągu odchodzącym w 
kierunku Krakowa o godz. 21.15, był zajęty 
przy naprawie hamulców ślusarz (podmaj- 
strzy) Zimmerman Zenon, pracownik liczą- 
cy około 60 lat. W międzyczasie zjawił się 
koło lego wagonu rewident wagonów Mül- 
ler Stanisław. czlowiek grubo pomyłony i 
bez najmniejszego powodu ze strony 


Zimmermana. uderzyt go kilka razy w 
twarz. a później zaczął go nogami kopać, 


w końcu zaś trącił go tak, że Zimmerman 
upadł na ziemię. I gdyby nie podróżni, 
wsiadający do tegoż pociągu, którzy zgor- 
szeni tem, poczęli głośno reagować, stająg 
w obronie bilego starego człowieka — nie- 
wiadomo, jakby się cała awantura skoń- 
czyła. GRP. | 410% 
Pobity, Zimmerman zgłosił się do leka- 
rza rejonowego który uznał go chorym i 
po dzień dzisiejszy służby jeszcze nie 
pełni. | 

Możeby Dyrekcja Kolei zbadała ten 
wypadek. a stwierdziwszy fakta, powołała 
Millera przed lekarza-psychjalrę do zbada- 
nia bliższego, poniewaź zachowanie się jego 
w ostatnich czasach poważnie , niepokoi 
współtowarzyszy pracy. ' i 


Poległ za kapitalistów... 


"W jednem z pism amerykańskich opu- 

blikowany został następujący list: : 
Do prezydenta Stanów Zjednocz. 

"| Według ostatniego komunikatu z Mana- 
gui (stolica Nicaragui — Red.) mój syn John 
Hemphill, został zabity w walce z oddzia- 
łami gen. Sandino. Mój syn miał 29 la! i 
odbył zaszczytną służbę wojskową w wojnie 
światowej, .którą przeżył tylko po to, aby te- 
raz zostać urzędowo zamordowanym w nie- 
godnej wojnie z małym narodem. I Pan 
także stracił kiedyś syna, i Pan wie, jaki 
to ból sprawia. Gdyby Pański syn tak jak 
mój padł jako ofiara żądzy zysku banków 
nowojorskich, czy, uważałby Pan, źe finan- 
sowy zysk wart jest tej ceny? | 

Na list ten prez. Coolidge nie odpowie- 
dział... o, 
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«WARSZAWA, 16. lutego. (Tel, wł.). W Piotrkowie 
sna Buguu ślizgały się na sadzawce 2 córeczki ro- 
botnika fabrycznego Tupiernika 6-letnia Jania i 8-1efnia 
Genia. W czasie zabawy obie wpadły w przeręblę i 
zniknęły pod lodem. ' 
` Przy tragicznym wypadku była obema #-leńia ich sio- 
strzyczka, która natychmiast pobiegła do matki z wia- 
kłomością o nieszczęściu. H 

Zrozpaczona matka przybyła na miejsce wypad- 


Tragiczna śmierć dwóch braci podczas pracy. | 


WARSZAWA, 16 II. (tel. wł.). Dn. 15 
bm. we wsi Szczaki pow. grójecki, w ma- 
jątku należącym do sukcesora Orsettiego, 
rozbierano stary pałac. Przy tej pracy za- 
jęci byli między innymi 2 bracia Samoraje. 
IW czasie roboty, jedna ze ścian niepodstę- 


„DZIENNIK LUDOWY" „: "| 


Bohaterska matka. 


ku i mie namyślając się ani chwilę, skoczyła do wody 
aby ratować dzieci. Te. 

Wkrótce bohaterska matka znalazła się. również 
pod łoaem. Na alarm pozostałego na brzegu dziecka 
nadbiegło kilku przechodniów, którzy wydobyli mat~ 
kę i dzieci z wody. Zdołali tylko uratować życie mat 
ce, mimo zastosowania różnych -środków ratowniczych 
nie udało się uratować dziewczynek. 


plowana. zawaliła się i przygniotła obu 
braci. Na ratunek pospieszyli inni robotnicy 
oraz służba. Ścianę usunięto i wydobyto 
nieszczęśliwych. Wszelki ratunek okazał się 
jednak spóźniony. Bracia Samoraje ponieśli 
śmierć na miejscu. M ! 


| Tajemnicza samobójczyni. 


WARSZAWA, 16. lutego. (Tel. wł). Dzis około 
godz. 7-me; rano z brzegu Wisły na wybrzeżu Ko- 
Ściuszki rzuciła się w nurty rzeki jakaś młoda ko- 
bieta, lat około 30. Na ratunek desperatki pospie- 
sayli znajdujący się nad brzegiem piaskarze, którzy 
wkrótce wyciągnęli samobó,czynię z wody. jednak nie 


udało się jej przywrócić. życia. Dotąd nie zdołano 
ustalić kim była tajemnicza samobójczyni. 

W kieszeni znaleziono tylko kartkę następują- 
ce, treści: „Płacę śmiercią za swoją nierozwagę. W 
ostatnie, godzinie proszę o oszczędzanie rodziców i 
rodzeństwa. : 


Tragedja dwojga bezdomnych. 


WARSZAWA, 16. lutego. (Tel. wł). Wczoraj w 
barakach dla bezaomaych popełnił zamach samobój- 
czy Kazimierz Bajer, robotnik, lat 21. Narzeczona jego 
21-letnia Frigasówna, dowieńziawszy się o tem, tąr- 
igjnęta się na życie, trując się esencją octową. Oboje w 
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stanie ciężkim przewieziono do szpitala. Przyczyną 
tragedji 2-ga młodych ludzi był fakt, iż rodzice Ba- 
jera mie zgadzali się ma małżeństwo jego z Friga- 
sówną. u po n 
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zamordowanie áp. kuratora $oiikigo 


Zeznania szefa policji politycznej. 


Siedemnasty dzień rozprawy. 


Wczoraj zeznawał jako świadek kierow- 
nik oddziału policji dla spraw politycznych. 
nadkom. Mitlener, który przeprowadzal do- 
chodzenia i spowodował aresztowanie 
oskarżonych. — Ze względu na waźność 
jego zeznań publiczność szczelnie wypełniła 
salę. Również ławy dziennikarskie były, w 
pełni obsadzone, zaś wśród sprawozdawców 
czynił notatki przedstawiciel “francuskiego 
„Messager Polonais“. 

Na wstępie zeznawała Janina Haczew- 
ska; która była słuchana na okoliczność, 
czy dnia 19 paździenika 1926 r. bawił u jej 
męża przybyły autem lekarz dr. Ciepielow- 
ski. Daty tej Haczewska nie mogła napew- 
no ustalić. | 

' Następny świadek lekarz miejski dr. 
Litwinowicz zeznał. iż w areszcie badał Iwa- 
na Werbickiego, któremu zapisał aspirynę 
i kwaśną wodę na opuchnięte nogi. 

Lekarz dr. Niementowski zeznał nastę- 
pnie. że szczegółów konsulacji obecnie nie 
pamięta. Nie stwierdził jednak u Werbickie- 
go śladów pobicia. 

Wśród ogólnego zainteresowania zjawił 
się na sali jako świadek nadkom. Stanisław 
Mitlener. Zeznania jego były szczegółowem: 
omówieniem faktów, podanych przez akt 
oskarżenia. Świadek podał, iź tego wieczo- 
ra, kiedy zamordowano śp. Sobińskiego, — 
zgłosił się szofer Baliatyński, który podał, 
że o godzinie 8 wieczór woził jakiegoś pa- 
sażera na ul. Królewską. Następnie odszu- 
kano szofera Ilasmana, który z razu ocią- 
gał się ze zgłoszeniem w policji, iż wiózł 
dwóch mężczyzn, na ul. Królewską. Pod- 
czas dalszych dochodzeń ustalono, że int- 
cjatorem zbrodni był niejaki Wasylko, zna- 


nyi również pod pseudonimem Schulz, któ- 
rym był Michał Werbieki. Następnie świa- 
dek podał szczegóły. areszlowania Werbie- 
kich i Janickiej, oraz agnoskowania Wer- 
bickiego przez Hasmana, co było niespo- 
dzianką dla świadka. 

Po pauzie Świadek opowiedział różne 
nieznane dotychczas szczegóły o Ukr. Woj- 
skowej Org. Centrala jej znajduje się w 
Berlinie. kierują nią sztabowcy' niemieccy. 
Do organizacji należał równieź Iwan Wer- 
bicki. | łęk 

Przew.: Czy zamordowany przed nie- 
dawnym czasem Iwan Huk, należał równieź 
do tej organizacji? 

Św.: Tax jest i odgrywał w niej wy- 
bitną rolę, jako czynny bojowiec. 


Aby przysłużyć się organizacji przyjał 
on na siebie -dobrowolnie miano konfidenta 
PP., aby łatwiej móc wejść w kontakt z 
prawdziwymi konfidentami policji. Było to 
wielkie poświęcenie z jego strony, gdyż do- 
znawał wiele nieprzyjemności od swych 
spółziomków, nie wszyscy bowiem byli wta- 
jemniczeni w jego rolę. Gdy go coraz bar- 
dziej podejrzewano. podjął się zamordowa* 
nia b. posła Prószyńskiego, aby zrehabilito- 
wać się wśród swoich. W tym celu otrzy- 
mał nawet 500 zt., m’ mógł zbiec po doko- 
nanem morderstwie. Nie miano jednak do 
niego zaufania, przeto zamordowano go z 
polecenia organizacji. 

Przew.: Czy to prawda, że uderzył pan 
w twarz I. Werbickiego, jak on to twierdzi ? 

Św.: To kłamstwo. Mówiąc tak postę- 
puje”iWVerbicki tylko po myśli instrukcji 
Ukraińskiej Wojskowej Org., która naka- 
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zuje powoływać się w sądzie na bicie w 
śledztwie policyjnem." | R- 

`! Na pytanie prokuratora świadek poda- 
je. że U. W7 O. dzieliła się na 4 referaty, 
a to: na -organizacyjny i propagandowy. 
na terorysiyczny i bojowy, na oddział szpie 
gowski, oraz finansowy. | . 

Po odpowiedziach na pytania prokura- 
tora przewodniczący odroczył rozprawę, z 
powodu zmeczenia świadka. ` ` j 

Dziś w dalszym ciągu będzie zeznawać 
nadkom. Mitlener. 


Magistrat 
t o a 
wobec strejku kin. 

W dziennikach Lwowskich pojawiy się notatki, 
że właściciele Kinoteatrów we Lwowie postanowili 
zamknąć swoje przedsiębiorstwa z dniem 16. lutego 
1928. Przyczyną tej decyzji jest według inforacji tych 
notatek ta okoliczność, że prośby właścicieli kin skie- 
rowane do Magistratu miasta Lwowa, o zniżenie stopy 
podatkowej mie zostały przychylnie ' załatwione. 

Ponieważ informacje te nie są ścisłe, Zarząd mia 
sta 'wyjaśnia, że już w paździemiku 1927 p. zgo- 
dził się na obniżenie stopy podatkowej z 80 -proq 
na 60 proc. pod warunkiem: : wy, pati 

1) Zniżenie ceny biletów wstępu przez właści- 
cieli kinoteatrów; | | 4a 

2) Podporządkowanie się wymaganiom . kontroli, 
Magistratu, — W szczególności żądał Magistrat uży” 
wania książek biletowych dostarczonych przez Mam 
gistrai. s gp Sa 

Przy zmiżonej cenie biletów wstępu i obniżeniu 
stopy procentowej podatku gmianego spodziewana jest 
większa frekwencja publiczności co ieży w interesie 
właścicieli kinoteatrów. 3 hik: "się 

Przy doskonałej kontroli zwiększyłyby się jed- 
nocześnie dochody gminy. 

Ponieważ od powyższego czasu nie zdecydowali 
się właściciele kinoteatrów na przyjęcie iych wa~ 
runków, obniżenie stopy procentowej podatku gmin- 
nego dotąd nie nastąpiło. "e 

Zarząd miasta podkreśla ponownie z naciskiem, 
że od zajętego w tej sprawie stanowiska, dyktowane- 
go interesami gminy, nie ustąpi i nie zgodzi się na 


przysporzenie korzyści jedynie -— właścicielom kino- 
teatrów z równoczesnem narażeniem gminy na straty 
materjalne, PY 


W końcu Zarząd miasta stwierdza, że żadne usta 
Wwy hie stoją na przeszkodzie do zawarcia umowy 
między właścicielami kin a Zarządem miasta co do u- 
żywania przez właścicieli kin biletów dostarczonych 
przez Magistrat, Niechęć zawarcia tej umowy świad- 
czy o tendecji właścicieli kin do uniemożliwienia mia- 
stu wykonania faktycznej kontroli nad sprzedażą bi- 
letów do kin. : ' ; 
a: iaa 

WOBEC ZAMKNIĘCIA KINOTEATRÓW Dyrekcja 
Teatrów Miejsk. wprowadza w najbliższych dniach 
popol: dniowe przedstawienia kinowe w „Teatrze No= 
wości*. W tym celu poszukuje zdolnego i ukwalifiko- 
watiego operatora, Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja w 
Teatrze Wielkim w godzinach urzędowych. 
E-—=ruth FEET 


Katastrofalne powodzie we Francji. 


PARYŻ 16. 2. (AW). Z całej Francji dono- 
szą o katastrofalnych powodziach skutkiem wy» 
lewu rzek. W Normandji rzeka Orne przybrała 
w ciągu 24 godzin o 2 metry. — _ Przybiera 
również i Loara. W Poitiers stoją pod wodą 
słynne ogrody warzywne i plantacje. Najgroż- 
niejsze położenie jest nad Saoną, która przybiera 
o 30 em. na godzinę. Dwaj wieśniacy, przypatru- 
jący się gwałtownie przybierającej rzece” zostali 
porwani przez fale. Na wybrzeżach północnych i 
zachodnich panują silne burze. 


MORDERCA PETLURY WYBIERA SIĘ DO 
PALESTYNY. , 
PARYŻ 16.2.(AW). Zabójca Petlury, Szwarc- 
bard zamierza przenieść gię na. stałe do Pale» 
styny i w tym celu zwrócił się już do konsulatu 
angielskiego. Szwarcbard zabierze ze sobą. wszyst- 
kie dokumenty dotyczące procesu, gdyż! zamierza 
je ofiarować” żydowskiej bibljotece w Palestynie. 
; miie 
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vÀ partyjnego mchu przedwyhorczego. 


TARNOPOL. 

(Sz.) Na dzień 12. lutego 1925 zwołał tut. ko~ 
mitet wiec przedwyborczy, na który zjechali ze -Lwo- 
wa, tow. tow. Dr. Seidl, jako kandydat okręgu tar- 
nopolskiego do senatu i tow. Talarek jako kandydat 
czojowy do sejmu. s 

O godzinie 3-ciej sala „Gwiazdy" wypełniała sią 
łudnością robotniqzą i inteligencją, tak, że w kwadrans 
potem, gdy rozpoczęto wiec, nie było na gali dosio- 
winie jednego, wolnego miejsca. 

Tow. Pluta, jako przewodniczący tutejszej pla~ 
cówki, zagaja wiec, a po wyborze go na przewodni- 
cząjcego powołuje tow. Zollera, na sekretarza wiecu. 

Zabiera głos tow. Talurek i w rzeczowym refe- 
szacie doniosłym (głosem! i |w pięknej formie, wyłuszcza 
zebranym zasady programu wyborczego. 

Wśród burzy oklasków zabiera |głos tow. dr. 
Seidi: „Za masze liberalne stanowisko w sprawie u- 
działu kobiet w życiu politycznem i społecznem" 
wywodzj mowca, — „za to, że wywałczyliśmy najbar- 
dziej demokratyczne prawa dla kobiet, odpokutowa- 
waliśmy srodze, podczas zeszłej kadencji sejmowej. — 
Kobiety, które stanowią, dziś większość wyborców do 
sejmu, idąc za głosem rozpolitykowanych księży, wy” 
laly do sejmu przedstawicieli reakcji". 

Mowca zwraca się więc przedewszystkiem do 
kobiet pracujących z apelem, ażeby zrozumiały swój 
interes, aby przy nadchoczących wyborach solidarnie szły 


Akcja wyborcza 


Dnia 12. b. m. odbył się w sali kina „Edison“ 
w Stryju, masowy wiec wyborczy zwołany przez kò- 
mitet wyborczy PPS. Na długi już czas przed godz. w 
pół do 111 wypełniła się duża sala kinowa po brzegi. 


Referat wygłosił czołowy kandydat listy PPS, 
na okręg 52, tow. dr. Herman Diamand. Wygłoszony 
referat nie zawiódł nadziei zebranych. Niestrudzony 
i długoletni bojownik idei socjalizmu, wolności i de- 
mokracji poddai obecny system rządów, wybory sta- 
tościńskie i IV. brygadę, która siecią swych intryg 
otoczyła osobę marszałka Piłsudskiego druzgocąpej 
krytyce: pema głębi satyra i świetny dowcip ke- 
ghiowały tę część przemówienia. 


Na wyżynie stanął referent, gdy przemówił o 
zwycięzkim pochodzie idei socjalizmw wśród nowo- 
żytnych społeczeństw, Na faktach i zjawiskach, za- 
czerpniętych z życia codziennego, mowca oparł o- 
praz socjalnej i gespodanczej struktury obecnej doby, 
która z nieodzowną koniecznością prowadzi do zre” 
alizowania marzeń klasy robotniczej: do przebudowy 
ustroju społecznego. | 

Referat ttow. Diarmanda podziałał na zgroma- 
dzonych rzeczywiście jak nabożeństwo ku czci naj- 
piękniejszych i najszlachetniejszych ideałów ludzkości: 
entuzjastyczne oklaski przy zachowaniu nastroju peł: 
nej powagi, były tego dowodem. A 
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Usiłowania PPS. lewicy, zmierzające do zakłócenia 
wiecu Skończyły się marnie. Prezydjum komitetu u- 
dzieliio (giosit p. Franciszkowi Szmalowi, który usi- 
jowal w ostry sposób zaatakować PPS. i działalność 
jej w poprzednim sejmie. Marny był rezultat prze- 
mówienia teyo dziecinnego jeszcze i niewyrobionego 
komunisty z pod znaku PPS. lewicy. Już po tpier- 
wszych jego słowach zerwała się taka burza okrzy- 
ków na Bali „Precz”, „Na Sybir z nim“, że iprezydjum 
wbrew swym najlepszym intercjom musiało mu ode- 
prać głos. Fakt ten dowodzi, że masy mają; ,dusyć 
demagogji komunistycznej i nie chcą jej więcej str- 
chać. Najwyższy czas, by PPS, przeszła do ofenzywy 
i unieszkodliwiła tych rozbijaczy jedności i solidar- 
ności klasy robotniczej. | 19 


Tow. dr. Moidauer w dyskusji i tow. dr. Dia- 
mand w końcowem przemówieniu odpowiedzieli jesz- 
cze raz p. Szmalowi ha jego brednie, wykazując, do- 
pitnie nonsens i szkodliwość wszelkiej agitacji Ko- 
munistycznej: cechą dobrego i uczciwego socjalisty 
jest mie to, że ucieka z partii, by rozbijać proletarjat, 
lecz właśnie pozostaje w szeregach partji, by wspól- 
nie ź innymi towarzyszami utrzymywać w niej ducha 
szczerego, rewolucyjnego socjalizmu i siłę jy oita 
organizacji proletarjatu. i 


Wiec zakończono o godzinie 3 odśpiewaniem 
SK Sztandaru. | 


do umy głosować na listę Nr. 2., na której zqajdują 
się nazwiska bojowników o prawa kobiet. ' 

Następnie referent omawia kwestję rozdziału ko~ 
ściofa od państwa, kwestję wolności pd S wol- 
ności słowa. | ' - 

Następnie w RAR: ukraińskim przemawiał tow. 
Wacyk, wzywając robotników ukraińskich do soli- 
darnego frontu pod egidą listy mr. 2., ma której fi- 
gurują nazwiska towarzyszy przedstawicieli robotii- 
ków ukraińskich. ma 

W rzasie dyskusji, w której zabierał głłos tuw. 
Kociórko, (garstka złożona z 5 — 10 wyrostków, u- 
siłowala zakłócić porządek, nawołując ido Stosowanią 
na listę komunistyczną. 

Odgłosy te przytłumiła burza oklasków, któremi 
przyjęto następującą rezolucję: 

Zgromadzeni obywatele w dniu 12. lutego 1928 
r. w Tarnopolu pa wysłuchaniu referentów programo- 
wych przedstawicieli PPS., postanawiają w dniu. 4. 
i fi. marca 1928 w czasie głosowania do sejmu 
i senatu solidamie głosować na listę Nr 2., t. j. 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Niezależnie od tego postanowienia, przyrzekają 
w kiągu najbliższych trzech tygodni przyczynić się 
pracą do uświadomienia i £jednywania wśród swoich 
znajomych i jbliskich jak największej liczby osób, zde- 
cydowanych oddać swe głosy na listę Nr. 2. PPS. 


—:: 


na Podkarpaciu. 


Popołudniu odbyło się w sali ZZK. w Stryju 
posiedzenie Rady Robotniczej PPS. przy współudziale 
tow. Diamanda: posiedzenie niezmiernie ciekawe ze 
względu na to, iż zgłosiły się delegacje bezrolnych i 
małoroinych włościan z całego szeregu wsi powiatu 
stryjskiego, żądając tworzenia wiejskich organizacji 
PPS, i wyjazdu tow, (dr.*Diamanda. I fu 'więa wygło- 
Sił tow. pos. dr. Diamamd referat na temat doli i 
niedoli chłopa ma wsi: proste a jednak pełne zrozu- 
mienia słowa referenta przemówiły do uczuć i serc 
chłopów, którzy zgłosili natychmiast swój akces do 
akcji PPS. Przewodniczący R. R. tow. Handler powie- 
rzył sprawy organizacyjne wsi, tow. Dydejezukowi 
w Sokołowie. A! | 


Okręgowa Komisja Wyborcza mr. 52. przystą 
piła dnia 13. b. m. (do ustalenia list wyborczych na 
Okręg Podkarpacia. Z zgłoszonych 23 list utrzyma- 
no zaledwie 12. list jako ważne. 

Jako isty ważnie zgłoszone utrzymano : 

Listę Nr. 1. „Be-Be'; listę Nr. 2. „PPS.“ z czoło- 
wymi kandydatami dr. Hermaaem Diamandem i Francisz 
kiem Haluchem; lista Nr. 4. „Bund! z czołowym 
kand. dr. Einauglerem; lista Nr. 5. „Poałej- Sjon" z 
czołowym kaid. p. Ehlichem; lista Nr. 8. '„Selrob'" 
prawica; lista Nr. 17. „Zjednoczone Str. narodowe 
żydowskie; lista Nr. 18. „Undo“; lista Nr. 22. „Ukr. 
Soc. Selanskij i Robotniczyj Blok wyborczy"; lista Nr. 
33. „O. Ż. BI. N.“ (Agudah) z rab. Lewinem na czele; 
lista Nr. 36. „Uwo“ (Jackiewicz); lista Nr... „UNS“ (u- 
kraińska partja chłopska); Lista Nr... „Russka” (mo- 
skalofilska). 

Prócz całego szeregu mniej lub więcej operetko- 
wych kandydatur i list jednostkowych unieważniono 
nast. poważne listy polityczne: | 


, Lista Nr. 13. Jedność robotnicza (lista komunisty- 
czna), lista Nr, 19. Selrob= lewica (lista komunistyczna), 
lista Nr, 24, Blok katolicko- narodowy (lista endecka), 
lista Zjedn. miasta i wsie Podkarpacia (b. pos. Tar- 
gowski). 

Przy obecnym stanie rzeczy, walka wyborcza fo- 
zegra się między czterema listami o charakterze wy- 
bitnie klasowym, dwiema listami żydowskiemi miesz- 
czańskiemi o zabarwiepiu narodowem; 5-ciu listami u- 
kraińskiemi mieszczańskiemi o różnem zabarwieniu 
społecznem i harodowem oraz 1- listą polską, która 
po zręcznem obaleniu wszystkich list polskich miesz- 
czańskich niezawodnie wystąpi z hasłem zapożyczo” 
nem od endeków „Bóg, ojązyzna i naród — to my“: 
taki bynajmniej duch przemawia już z afiszówi i „e 
lotek listy Nr. 1 „Be-Be", JE AC 

Czas jeszcze na opamiętanie się: choć bowiem 
walka wyborcza w meszym okręgu rozegra się, nie- 
wątpiiwie na płaszczyźnie tarć, interesów i r na- 
rodowościowych, to jednak dominować będą różnice 
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gy 400.490 1 0400444064 00477 


Nr. 39 


kiasowe: Zdobycie nowyct. mandatów robotniczych e 
co majmniej już utrzymanie dotychczasowego stamtr 
posiadania wymaga większej konsolidacji grup robo 
tniczych, większego skupienia się i solidarności pro+ 
letarjatu: Czerwony sztandar PPS. daje najpewniejszą 
gwarancję obrony interesów klasy tobotniczej w przyj* 
szłym sejmie: pod jego znakiem powinny się skupić 
rzesze robotnicze bez względu na różmice zdań, $ 
przekonań, narodowośjci i wyznań, oraz swoim igłosent 
w dniu 4. marca zapewnić zwycięstwo klasowym 
interesom robotnika z miast i wsi. 
| i Robotnik. 
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Komunikat Zw. dozor. dom. „Praca”. 
Baczność Dozorcy i Dozorczynie! 


W niedzielę, dnia 18 lutego br. o godzinie 
3-ciej popoł., w sali własnej Rynek 8 I p. od- 
będzie się Wielkie Zgromadzenie dozorców i do~ 
zorczyńi m. Lwowa z porządkiem dziennym : 

„1. Dozorcy domów, a wybory, 

„2. Wnioski. 

,Przemawiać będą kandydaci z listy P. P. S$. 

Za Zarząd: 
Foimes Józef 
przew. `“ 
LR 2 2ŹŹ 0) 


Do żydowskich robotników, pracow- 
ników oraz inteligencji pracującej. 


Celem poparcia jedynej realnej kandydatur: 
socjalistycznej we Lwowie, wystawioną przez Pol- 
ską Partję Socjalistyczną, lista Nr. 2, Komitet 
miejscowy żyd. soc. part. rob. Poale-Sjon, zor- 
ganizował obszerny ' Komitet Wyborczy żydow= 
skich socjalistów oraz sympatyków socjalizmu, w 
skład którego wchodzą delegaci wszelkich zawo- 
dów robotniczych oraz inteligencji pracującej. 

"_ „Socjalistyczny Komitet Wyborczy Poale-Sjon'"” 
mieści się -w lokalu przy "ul. Kazimierzowskiej 
1. 43 lip. i udziela informacji pcodzjennie między 
1-—9 wieczór. 

Plenarne posiedzenie Komitetu Wyborczego 
odbędzie się w sobotę dnia 18 lutego 1928 © 
godz. 7.50 wieczór w sali przy ul. Kazimierzow= 
skiej 1. 45 II p. 


Towarzyszy i Przyjaciół pisma na- 


szego zapraszamy do przedpłaty 
| UU L  ZO0. ZZO O O ZE 


50-lecie duńskiej socjalnej demokracji. 


Duńska socjalna demokracja obchodziła w 
ubiegłą niedzielę jubileusz 50-letniego swego istnie” 
nia. Obecnie liczy ona 150.000 członków, po~ 
dwójnie tyle, ile liczyła w r. 1918. Jeszcze sil- 
niej wzrosła liczba wyborców w ostatnich 10 la- 
tach. Przy ostatnich wyborach duńska socjalna 
demokracja skupiła na sobie 37 proc. a 
głosów. 
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Nowiny z dnia. 


ZBYT DROGIE BILETY W TEATRZE MAŁYMI, 
"Teatr Mały jest najdroższym we Lwowie teatrem. Po 
„zniżce' dopiero można na przedstawienie tego teatru 
zyskać bilet wstępu w wysokości najdroższego bi- 
fett w teatrach miejskich. > 

To jest już przeciąganiem struny... 

ZNIŻKA BILETÓW TEATRALNYCH O 10 PRO- 
CENT. Dyrekcja Teatrów Miejskich komunikuje, że 
wobec zamknięcia kinermatografów i pozbawienia lud- 
mości miasta możności korzystania z tej rozrywki — 
postanowiła za zgodą Komisarza Rządu — umożtiwić 
mieszkańcom Lwowa w szerszej mierze uczęszczanie 
do Teatrów Miejskich — i w tym celu zniżyła z 
dniem 18. lutego br. ceny biletów na przedstawienia 
wieczome o 10 procent. 

WOBEC LICZNYCH DOMAGAŃ SIĘ ZE STRO- 
NY OGÓŁU PUBLICZNOŚCI, ażeby choć jedno przed 
stawienie bajki B, Hertza: „Czupurek* „odbyło się 
wieczorem, Dyrekcja teatru, “stosując się do życzeń 
ogółu, zmieniła repertuar, dając w teatrze Wielkim 
tę prześliczną bajkę jutro w sobotę o godz. 7-mej 
wieczōrem, Ceny miejsc popołudniowe — najniższe. 
Z tego powodu w Teatrze Nowości przedstawienie 
operetki „Dziewczę z puszty” rozpocznie się o godz. 
B-mej wieczorem. í nia 

CZY NIE NADUŻYCIE? Wczoraj uawiedzały ży- 
ddowskie sklepy 2 panie, które zmuszały kupców do na- 
bywania podobizny Marszałka Piłsudskiego po ce- 
nie 50 (gr. rzekomo na fundusz wdów! i pierot ze Zw. 
rezerwowych oficerów W. P. przy ul. Długosza. Tu 
dodamy, że ten związek plakabami wyrażał swe obu- 
rzenie podczas wypadków majowych. W sprawie tej 
kompetentne czynniki winny wdrożyć dochodzenia czy 
panie te nie „kwestowały" na własny rachunek. 

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Edward Feld 
man, zam. przy ul. Jachowicza 1. 17, doniósł policji, 
że lieznani osobnicy dostali się do jego mieszkania, 
skąd skradli parę okryć, wartości 600 zł. i 

Stefania Wojtowicz, sublokatorka Anastazji Ku- 
biszyn, zam. przy ul. Kotlarskiej 1. 7, skradła ma 
szkodę właścicielki mieszkania odzież, wartości około 
300 zł. poczem zbiegła w nieznanym kierunku. 

Ze strychu realności przy ul. Gołąba 1. 15, skra- 
dziono bieliznę i pościel na szkodę Joanny Kozłowskiej. 

ZBIEGŁA CZY ZOSTAŁA UPROWADZONĄ ? Ja- 
dwiga Schmidrowa, zam. przy ul. Mikołaja 1. 9, do- 
niosła policji, że służąca jej Ahafja Łuczyńska wy- 
szła z domu 12. bm. i więcej nie wróciła. Zagi- 
niona jest wzrostu średniego, blondynka, twarz ma 
okrągłą, ubraną była w |czamą sukienkę, na głowie 
zaś miała chusteczkę szalikową, oraz dużą chustkę w 
kraty koloru (ciemno-popielatego. 

ŚCIGANIE ZA LICHWĘ ŻYWNOŚCIOWĄ. Od- 
dział P. P, ała walki z lichwą oskarżył w Magistracie 
o iwypiek chleba niżej przepisanej wagi właściciela 
piekarni „Narodowej“ N. Kikiena, zam. przy ul. Sta- 
rozakonnej, zaś Ozjasza Grubera oskarżono o pro- 
wadzenie tajnej piekarni przy nl. Pod Dębem |. 16, 

Za brak cen na towarach oskarżono Leję Piepes, 
właścicielkę sklepu gaiantyrejnego przy ul. Boimów 
4,7 i Friedla Ufricha, właśc. sklepu przy ul. Serbskiej. 

Za przekroczenie taryfy maksymalnej oskarżono 
Marję Ciertowską, właścicielkę wędliniarni przy ul. 
Słowackiego 1. 4 i Wład. Finiewicza, rzeżnika z gl. 
Halickiego. | | 0 „Al 

ZAGADKOWY ZGON NOWORODKA. w realno- 
£a przy ul. Sodowej 1. 1, zmarł noworodek płci mę- 
skiej w kilka godzin po urodzeniu, wskutek nieu- 
dzielenia pomocy, Powiadomiona o tem policja przesłu- 
chała matkę, Annę Gonta, gdyż jest ona podejrzana o 
świadome spowodowanie zgonu niemowlęcia. 

WYPADEK KOLEJOWY. Wózoraj przywieziono 
„do szpitala Leona Stahla, zam. w Sądowej Wiśni, któ- 
ry jadąc pociągiem kolejowym, z powodu panującego 
ścisku został wypchany z wagonu i upadł na tor, 
przyczem doznał potłuczenia głowy i zranienia lewego 
oka. Stahl nie pamięta na której stacji uległ nie- 
szczęśliwemu wypadkowi. 

POTRĄCONY PRZEZ AUTO. jan Jad przechodząd 
przez ul. L. Sapiehy został potrącony przez auto nr. 
8541, przyczem doznał potłuczenia głowy. Ofierze 
nieostrożnej jazdy udzieliło pomocy Pogotowie rat., 
właściciel zaś auta będzie ipociągnięty do odpowie- 
dzialności, gdyż nie dawał sygnałów. 


„DZIEN NIK DOD r" i 


Zginął na posterunku. 


Tragiczny zgon motorowego tramwaju obok Teatru Wielkiego. 


Wczoraj o godz. 11.50 w nocy na przystanku 
tramwajowym w pobliżu Teatru Wielkiego zginął 
tragiczną Śmiercią 46-letni motorowy Michał Zie 
leźniak, zam. przy uł. Kleparowskiej 1. 5. 

"W krytycznym czasie kierował on wozem nr. 
178, linja „2%, jadąc w kierunku pl. Marjackiego. 
Mijając wówczas drugi wóz, stojący na bocznym 
torze, wychylił głowę aby sprawdzić czy nie za- 
wadzi o niego. W tym momencie uderzył on gło- 
wą o ten wóz, przyczem czaszka uległa zmiaż- 
dżeniia, powodując natychmiastowy zgon nieszczę- 
sniego. 4 


Na miejscu wypadku zjawi się lekarz miejski 
dr. Kielanowski, który polecił odwieźć zwłoki śp. 
Zieleżniaka do Instytutu medycyny sądowej, 

Tragiczny zgon ś. p. Zieleźniaka wywołał 
wstrząsające wrażenie i współczucie dla „osiero- 
conej licznej rodziny wśród jego przyjaciół i za- 
wodowych kolegów, u których cieszył się on przy- 
jaźnią i sympatją. . 

Pogrzeb : nieszczęśliwej ; ofiary wypadku od- 
będzie się w sobotę o godz." 4-tej popołudniu 
z krypty OO. Bernardynów na cmentarz Janowski. 

~ii j 


Samobójstwe emer. porucznika w W. wagonie kolejowym. 


Wczoraj wieczorem w przedziale II Kl. 
ciągu osobowego, zdążającego ze Stryja do de 
wa, popełnił zamach samobójczy 58-letni józef 
Kraft, emer. porucznik, właściciel piekarni w Dro- 
hobyczu. Desperat strzelił do siebie, kierując re- 
wolwer w prawą skroń, kula przeszyła (czaszkę 
na wylot. Wśród jadących powstała panika, w 
międzyczasie pociąg wjechał na dworzec główny, 
OO A } 


SAMOBÓJSTWA, 40-lebaia Aniela Morasiewicz, 
b. urzędniczka starostwa, żyła na utrzymaniu przy 


swym bracie kapitanie W. P, zam. przy ul. Kąpiel- 


nej 1. 6. Wczoraj wieczór popelnila ona zamach Sa- 
mobójczy przez otrucie się cjankaiją. Przyczyną sa- 
mobójstwa była prawdopodobnie niechęć do życia. 
17-letni Tadeusz Sawczyn, uczeń VI. kl. gimn. 
Ww mieszkaniu rodziców przy Drodze Wuleckiej l. 6. 
odebrał sobie życie wystrzałem z flobertu. Denat po- 
zostawił list, w którym nie podał PWET gesper 
rackiego kroku. 
GZYMSY LECĄ. Antonina Mechal, zam. przy 
Jakóba Strzemię,. sespektując przypisy policyjne 
ka wczoraj popołudniu prawą stroną chod- 
nika w ul. Legjonów trzymając dziecię na ręce. Nie- 
spodzianie spadł wówczas duży odłamek gzymsu, któ- 
ry ciężko zranił w jgłowę Mechalową. Omdlałej z 
przestrachu i bolu pospieszył z pomocą przechodzący 
obok p. Ignacy Mellet, który zaopiekował się ofiarą 
wypadku ;i odprowadził ją do apteki p. Beisera, 
gdzie udzielono jej pomocy. Niebezpieczną tą realnością 
o odpadających gzymsach jest hotel ,„Bristol” bę- 
dący własnością p. Zehnguta. 
ADEPCI WYTRYCHA W TARAPATACH. Piotra 
Kornickiego i Piotra Tyndała aresztowała policja za 
kradzież 10 kg. sadła na szkodę A. Tomaszewskiego. 
— Mojżesza Mirocznika osadzono w areszcie za kra- 
dzież likierów z wystawy restauracji A. Blasberga 
przy ul. Jagiellońskiej. — Bernarda Bochmana aresz- 
towano za kradzież -torebki z kwotą 20 zł. na szko- 
dę J. Nowakowskiej na pl. Gołuchowskich. — Mar- 
kusa Perlmutera, oraz Ludwika Florjana. osadzono w 
areszcie za usiłowaną kradzież na pl, Krakowskim, 


literatura, nanka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Piątek o 4 pop. „Czupurek", 
Piątek o 7'30- „Pocałunek Kopciuszka“. 
Sobota! o 3 pop. „Straszny Dwór”, 
„Sobota o 7-mej „Czupurek”, 
Niedziela o 12 w pob „Czupurek”. 
Niedziela o 3:30 popoł. pRa wieśniaczą" 
„Pajace". 
Niedzieia o 7'30 „Pocałunek Kopciuszka“. 
Poniedziałek o 7'30 „Pocałunek Kopciuszka“, 


REPERTURR TEATRU NOWOŚCI: 
Piątek o 7'30 „Dziewczę z puszty”. 
Sobota o 8-mej „Dziewiczę z puszty”. 
Niedziela o 3'30 pop. „Niech mnie djablł...". 
Niedziela o 7'30 „Dziewczą z puszty”. 
Poniedziałek o 730 „Dziewczę z puszty”. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
' Piątek o 7'30 „Górą Baby". 
„Sobota o 7'30 „Górą Baby". 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
'Piątek 17. łutego: Claudio Arrau, Pianiata, 


— 


| 


gdzie urzędnik ruchu niezwłocznie wezwał Po- 
gotowie rat., które. odwiozło desperala w agonjś 
do szpitala. : 

„Przy Krafcie znaleziono list, w którym, jako 
swą ostatnią wolę podał, aby pochowano go w 
grobowcu rodzinnym Schulzów i Kraftów na 
cmentarzu łyczakowskim. ` 

Powodu desperackiego kroku nie wymienił. 


REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ: 
Piątek. „Dzień i Noc". 


TRUPA WILEŃSKA W TARNOPOLU: 

' Sobota popołudniu: „Skąpiec”. 

Sobota wieczór: ÓW s Ganef". 

-TEATR WIELKI. Dziś popołudniu, u godz. 4-tej, 
premjera przepięknej bajki scenicznej B, Hertza: „Czu- 
purek", Uczestniczą pp.: Grzębska, Mazarekówna. 
Pillerowa, Rowińska, Wotoszynowska, Dąbrowski, żab- 
czyńska, Brochwicz, Żabczyński i Przystawski Ceny 
miejsc popołudniowe, najniższe. 


NIESPODZIANKĘ DLA LWOWA w okresie wy- 
borczym przygotowuje grono lwowskich literatów, or- 
ganizując „nowe łąki Iwowskie", które w pełni dow- ` 
cipu i ciętej satyry zabłysną w pierwszych dniach 
marca. — Wśród wybranych postaci przewiną się 
kapitalne typy kandydatów i wyborców, dobrze zna- 
nych i nieżle zapisanych w dziejach Lwowa. — Za- 
równo treść jak i forma przygotowywanej imprezy zapo- 
wiadają ala Lwowa niezwykłą atrakcję. 

Z TRUPY WILEŃSKIEJ. W sobotę teatr zam- 


knięty z powodu wyjazdu. zespołu na jm występ 
do Tarnopola. 


i 
Sa 


Wzrost nieszczęśliwych wypadków 
w fabrykach w Leningradzie. 


MOSKWA. Jak donosi inspektorat dla 
ochrony pracy, liczba nieszczęśliwych wy- 
padków w Leningradzie osiągnęła niezwy- 
kły poziom. bo aż 39.000. W porównaniu z 
rokiem 1926 wzrosła liczba wypadków o 10 
tysięcy. Taką ilość wypadków tłómaczy się 
głównie tem. że maszyny a głównie kotły: 
są bardzo silnie spotrzebowane. Dopóki nie 
zostaną usunięte te przyczyny nieszczęśli- 
wych wypadków, dopóty nie można liczyć 
na zwiększenie bezpieczeństwa robotników. 

-—ġ¢5 2 — 


p maz mem m e e M e o o 
Nie zapominajcie o tem! 


Tysiące abonentów i czytelników Wro. 
giej prasy należą przeważnie do pracujące- 
go ludu, a właśnie oni są tymi, którzy pra- 
sie, przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają 
tę olbrzymią potęgę, jaką ona „rozporządza. 

Robotnik, który zamiast pisma robotni- 
czego, prenumeruje organ wrogów robotni- 
ków, popełnia duchowe samobójstwo, zbro- 
dnię na własnych braciach, zdradę swojej 

asy. 

Prasa jest dziś najskuteczniejszym środ- 
kiem uciemiężania. Opanujmy ten czynnik, 
a prasa stanie się najskuteczniejszym środ- 


kiem wyzwolenia. 
Wilhelm LŁiebknecht. 


—:::— 
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Z h a i a. e e w 
istorji grzebienia 
Wedłfg, wychudzącej w Eisenach „Antiquitäten 

Rumdschau*, pierwsze ślady używania przez pra- pra- 

ojców naszych, (grzebienia napotykamy dopiero w pó- 


źniejszym okresie kamiennym, a zwłaszcza w nale- 
żących do tego okresu budowlach na palach. 


W 'okresie tym, sięgającym czwartego tysiąciecia 
przed narodzeniem Jez. Chr., grzebień nie był Już Tze- 
czą nieznaną. 


< Grzebień, wprawdzie bardzo RY bo zio- 
żony z ociosanych szczapek dębowych, połączonych 
znanym już w okresie kamiennym kitem ze smoły 
ziemnej, zualeziono, naprzykład, w budowlach na pa- 
lach w  Fenil. -Grzebień, ze zgiętej gałęzi dębowej 
z plecionką, utrzymującą „zęby“ we właściwym kie- 
tunku, znaleziony wśród budowli na palach jeziora 
Biel, znajduje się obecnie w muzeum miasta Zurychu. 
lany zmów grzebień, wyrzezany z najtwardszego dę- 
bu, pochodzi z Papi na palach w Morne pod 
Bernem. 

Stopniowo, obok drzewa a- też, jako 
tiaterjał do sporządzania grzebieni, kości zwierzę- 
ce, obrobione z jednej lub z obu stron, i tworzące na- 
rzędzia, już zupejnie odpowiadające swemu celowi. 
Grzebienie takie, są, zwykie wyższe, niż szersze, a w 
miejscu, gdzie je ujmowano ręką, zaokrąglone, tu- 


Ba wieraz mila. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
M. —156. Nadesłane Zł. —40, w tekście Zł. —-70. 


zaa aż 


2 og p ało BONAL ME mauran ma 


fe od min 7 


“danl, EA, P WL MA "TA 
KELARAYMI MUC! ZZA 
"MZ ie wsio oco 


KAM VIRE h lit LOU 


Li ZZ głowy "wa f 
nawel m dych rmy wypadkad, 
młlóżych une tbla do | 
toda Z pudjtomocgły>" 

kliememdeć., MEZEM etn say R 
Maha. Jaboti pm filoha Śrhelenaruh inbi 


w SAMBORZE 


kierowniczek—kierowników Pa Ród spół- 


P OSADY „dzielczych we Lwowie są do objęcia. — 


Zgłoszenia przyjmuję: Związek Spółdzielni Spożywców 
czypospoliiej Po. skiej, Lwów, PE eg magazyny. — 
Telefon. 1456. 


USTAWA 
O UBEZPIECZENIU 
„PRACOWNIKOW 
UMYSŁOWYCH 


CENA 2 Zł 


(0 DO NABYCIA — 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ. 


UL, SZAJNOCHY 2. 


" - Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW . LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 


| 


kg | 


„DZIENNIK LUDOWY" 


dzież ozdobione nacięciami lub ko- 
listemi. 

Takie grzebienie paii znajdowano nietylko w 
szwajcarskich budowlach na palach, ale także w bu- 
dowlach takich, wzniesionych na torfowiskach duń- 
skich, jak również w t. zw. Terramarach, włoskich 
budowlach palowych, wznoszonych nie na wodzie, lecz 
na lądzie, a odkrytych wisoiiża Parmy, Modeny, Man- 
tui i t. d. i 

Czasem grzebienie koscianie wyrabiano w owych 
odiegłych czasach też w kształcie wideiców. 


zygzakowatemi 


J(omunikaty. 

ZABAWA STRZELECKA. W sobotę dnia 18. lu- 
tago b. rt. o godz, 8-mej wieczór w lokalu I. Oddzia- 
łu Związku Strzeleckiego przy ul. Zielonej 7, odbę- 
dzie się zabawa strzelecka z tańcami. — Wstęp na 
salę 1 zę. 50 gr. — Bufet tani we własnym zarządzie. 
Zaproszenia otrzymać można codziennie w godzinach 
od 6-tej do 8-mej w lokalu Związku przy ul. Zielonej 
1 7, oraz w dniu zabawy przy kasie. i 

BACZNOŚĆ STRZELCY! W piątek, 17. b. m. 
© godz. 7-mej wieczorem odbędzie się w lokalu Zw, 
Strzeleckiego przy ul. Zielonej 7, odczyt p. inż. Li- 
bańskiego p. <A „Polska mapowietrzna” (z obraza- 
mi świetlnemi). Obecność wszystkich strzelców i 


strzelczyń obowiązkowa. 


OGLOSZENIA 


SO E m 


„DZIENNIKA. LUDOWEGO" 


przeniesioną została do lokalu 
„Księgarni Ludowej” rat.9.87 


Korzystaj z połączeń lotniczych 
Polskiej Linii Lotniczej 


„AEROLOT* S, A. 


Informacje: || Warszawa Nr. telef. 9—80 

Lwów Nr. telef. 2—19 n n "19—88 
» » 9—36 LU Mt 

LJ m 8—11 | Łódź "w U 8—11 

w »  6—10 u  „ 26—16 

n o» 22—76 || Gdańsk Won 4165—81 

Kraków  „ „ 32-22 || Wiedeń w  „ 283-—9b 


Nr. 59 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU LE- 
KARZY P. P. — Obwód lwowski odbędzie się dn. 18. 
b. m. w sobotę godz. 18-ta, w Poliklinice ul. Lindego 
}. 5. I. p. — Porządek dzienny: jt) Odczytanie protokołit 
z ostatniego walnego zebrania; 2) Sprawozdanie ustę= 
pującego Zarządu; 3) Sprawozdanie Komisji rewi- 
zyjnej; 4). Wybór nowego Zarządu; 5) Wnioski — 
interpelacje. „= cy. 


x WIELKA ZABAWA Sawa DLA DZIE+ 
CI W „GWIEŻDZIE”. W niedzielę ania 19-go lu- 
tego br. o godz, 4-tej popołuaniu odbędzie się stam 
raniem Koła Rodzicielskiego szkoły im. św. Anto 
niega. — Dochód na kolonję „wakacyjną dla nie- 
zamożnej dziatwy, Strój kostjumowy lub wizytowy.. 
Wstęp 1 zł. ' 
EE, 
Z ruchu robotniczego. 

ZE WZGLĘDU NA OGŁOSZENIE BOJKOTU w, 
firmie  malarsko-iakierniczej M. Hackera upraszamy. 


wszystkich towarzyszy pracujących w tym zawo- 
dzie o omijanie tej firmy aż do odwołania. i 
Przew. Stowk A. ,„ _ Sekr. Agit S. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


pmm. w a oz 
Na 1-ej str. ZŁ. —'80. Drobne ogł. za słowo Zł —'10. | 
Komunikaty Zł. —-'Db, ranaiejscowe w S60, drużęj | 


ul. Szajnochy 2. 


Wyroby z marmuru i terasso 


budowlane, omentarne, meblowe i galanteryjne 
wykonuje pracownia 811--— 


Kornela Żelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków). 


Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk 


Skarbiec Zdrowia i Życia 


PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 


TRESĆ: 


Znaczenie powietrza i wody. — Jak micoszkać. — Jak ubierać się. — 


Pożywienie: ilość i 


i jakość pokarmu. — Równowaga składników po- 


żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne, 


© alkoholu i i tytoniu, — 


— Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 


zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu, — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. : Higjena nerwów umysłu, Higjena publiczna. Eugenika. 


CESE] Cena tylko 9 zł. 50 gr. [== === mn] 


Jedyny ściśle naukowy; wyczerpający a dostępny dla każdego laika zkiór 
reguł, jak żyć, aby być zdrowym. 
\ Bzłeło to jest polecone przez M. $. W. Departament Siużby Zdrowie L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 1987 r. 


Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ "przy ul. Szajnochy L 2. 
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